
ZANU zdobył absolutną większość w parlamencie

Zwycięstwo
sił patriotycznych w Rodezji

SALISBURY PAP. Afrykański Narodowy Związek Zimbab­
we (ZANU), kierowany przez Roberta Mugabe uzyskał abso­
lutną większość w parlamencie, zdobywając w  wypiku prze­
prowadzonych wyborów powszechnych 57 mandatów. A fry ­
kański Ludowy Związek Zimbabwe (ZAPU), którego^ przewod­
niczącym jest Joshua Nkomo zdobył 20 miejsc. Lojalistyczne 
ugrupowanie Muzorewy — Zjednoczony Afrykański Kongres 
Narodowy (UANC) uzyskał tylko 3 mandaty.

W  hołdzie 
J. Iwaszkiewiczowi
W ARSZAW A PAP. Dziś że­

gnamy Jarosława Iwaszkiewi­
cza, wielkiego pisarza, człowie­
ka głęboko zaangażowanego 
swą twórczością i działalnością 
społeczną w  życie kraju, w  
przemiany, jakie zachodziły w  
Polsće powojennej, w budow­
nictwo socjalizmu. Składamy 
ostatni hołd gorącemu patrio­
cie, Budowniczemu Polski Lu­
dowej, służącemu jej żarliwie 
swym talentem, pracą i w iel­
kim  autorytetem pisarza i spo-

(Dokończenie na str. 2)

Nacjonctizacja
dciitów w TelierarJs

TEHER AN PAP. Rząd Iranu  
przejął na własność państwa 
puste obecnie domy i mieszka­
nia w Teheranie, które należa­
ły do zwolenników b. reżimu 
szacha.

Ok. 50 tys. mieszkań zostanie 
sprzedanych mieszkańcom sto­
licy Iranu na ulgowych warun­
kach. Z  prawa pierwszeństwa 
zakupu korzystają te rodziny, 
które ucierpiały za panowania 
b. szacha oraz te, które straci­
ły  krewnych i bliskich podczas 
rewolucji.

Propozycje
„Mody Polskiej“
WCZORAJ w sali Pała­

cu Kultury i Nauki w War 
szawie „Moda Polska” 
przedstawił a kolekcję infor 
macyjną na tegoroczną wio 
snę i lato.'

C AF-Radkiewicz-telefoto

T A K  więc wybory powszech 
ne w Rodezji zakończyły się 
wielkim zwycięstwem politycz­
nym sił patriotycznych Zimba­
bwe. Narodowy Afrykański 
Związek Zimbabwe uzyskał 
większość absolutną w  tworzo­
nym na nowo parlamencie. Do­
tkliw ą porażkę ponieśli loja­
liści z Muzorewą na czele. Bia­
ła mniejszość licząca około 2Ś0 
tys. osób pochodzenia europej­
skiego, wobec 6,5 min Afryka­
nów, nie mogła już decydo­
wać o wynikach jak i o sa­
mym przebiegu wyborów.

Panuje powszechne przeko­
nanie, że wobec tak wyraźne­
go zwycięstwa ZA NU , guberna­
torowi brytyjskiemu nie po­
zostało nic innego jak tylko 
desygnować Roberta Mugabe 
na premiera Zimbabwe. Władze 
brytyjskie zastrzegały się co 
prawda, że ostatecznie same za 
decydują kto utworzy _ rząd, 
jednakże muszą — jak się w y­
daje — liczyć się z wyborem  
dokonanym przez naród Zim ­
babwe.

Akt oskarżenia 
związkowców 
pod adresem torysów

L O N D Y N  P A P . W  d o r o c z n y m  r a ­
p o r c ie  g o s p o d a rc z y m , k o n g r e s  b r y ­
t y j s k i c h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  
T U C , z rz e s z a ją c y  12 m in  z w ią z k o w ­
c ó w  ze 114 o r g a n iz a c j i  z w ią z k o w y c h  
s tw ie r d z a ,  że W . B r y ta n ia  z m ie rz a  
d o  k a t a s t r o f y  o  i le  k o n s e r w a ty w n y  
rz ą d  M a r g a re t  T h a tc h e r  b ę d z ie  n a ­
d a l r e a liz o w a ł s w ą  r e s t r y k c y jn ą  p o ­
l i t y k ę  e k o n o m ic z n ą . P r z y w ó d c y  
z w ią z k o w i w y r a z i l i  p r z e k o n a n ie ,  że 
p e r s p e k ty w y  g o s p o d a r k i b r y t y j ­
s k ie j  n ie  b y ł y  n ig d y  t a k  m ro c z n e  
od  cza su  o p u b l ik o w a n ia  p ie rw s z e ­
g o  r a p o r tu  T U C  w  1968 r .  S e k re ­
ta r z  g e n e r a ln y  T U C  w e  w s tę p ie  
d o  r a p o r tu  o s k a r ż y ł- p a n ią  T h a tc h e r  
o d ą ż e n ie  d o  k o n f r o n t a c j i  na  f r o n ­
c ie  s o c ja ln y m  i  o  w y p r z e d a ż  b r y -  
t y i s k i c h  in te r e s ó w  n a r o d o w y c h  nh  
p o la c h  n a f t o w y c h  M o rz a  P ó łn o c n e ­
go .
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W izy ta  Ericha Honeckera w  Polsce

Dalszy rozwój współpracy -  
tematem rozmów z E. Gierkiem

W ARSZAW A PAP. Na za­
proszenie I  sekretarza Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej, 
Edwarda Gierka, przybył do 
Polski z przyjacielską, roboczą 
wizytą sekretarz generalny 
Komitetu Centralnego Niemie­
ckiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności, przewodniczący Rady 
Państwa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Erich Ho­
necker.

3 bm. rozpoczęły się rozmo­
wy przywódców obu partii, w 
których ze strony polskiej u- 
czestniczą: Edward Babiuch — 
członek Biura Politycznego KC  
PZPR, prezes Rady Ministrów  
PRL, Józef Pińkowski — za­
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR, Je­
rzy Waszczuk — sekretarz KC  
PŻPR, a także Maciej W i- 
rowski — I  zastępca przewod­
niczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów PRL i 
Lucjan Piątkowski — zastępca 
kierownika Wydziału Zagra­
nicznego KC PZPR.

/ i  \  .
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O statn io szansa 
senatora Kennedyego?

W ASZYNGTO N PAP. Dziś 
w dwóch amerykańskich sta­
nach Massachusetts i Vermont 
odbywają się tzw. wybory 
wstępne, w  toku których par­
tie Demokratyczna i Republi-

Słyszeli yeti
BR YTYJSK A wyprawa hima­

lajska przebywająca w  Nepa­
lu zapisała na taśmie magne­
tofonowej głos śnieżnego czło­
wieka. Był to ryk na wysokim 
tonie, trwający 10 sekund.

Anglicy sfotografowali rów­
nież ślady yeti na śniegu. Jego 
stopy miały pięć palców. Obli­
czono, że yeti mógł ważyć ok. 
70 kg.

kańska wybierają delegatów 
na konwencje krajowe. Wybory 
te mają, jednocześnie charak­
ter referendum nad kandyda­
turam i polityków ubiegających 
się o urząd prezydencki.

Wybory wstępne w  stanie 
Massachusetts mają szczególne 
znaczenie dla dwóch, kandyda­
tów: demokratycznego — sena­
tora Edwarda Kennedyego i 
republikanina — George’a 
Busha. Obaj wymienieni poli­
tycy pochodzą ze stanu Massa­
chusetts, a tradycyjnie wybor­
cy z poszczególnych stanów gło 
sują na swoich „krajanów”. Co 
więcej, Edward Kennedy od 
lat reprezentuje Massachusetts 
w senacie USA.

(Dokończenie na str. 3)

Renesans statków
pasażerskich

L O N D Y N  P A P . S t a t k i  p a s a ż e rs k ie , 
k t ó r y m  d o  n ie d a w n a  w ró ż o n o  c a ł­
k o w i te  w y m a r c ie  w  z w ią z k u  z ro z ­
w o je m  k o m u n ik a c j i  lo tn ic z e j ,  p o ­
n o w n ie  w r a c a ją  d o  ła s k  p a s a ż e ró w  
i  a r m a to r ó w .  J a k  w y n ik a  z o p ra ­
c o w a n ia ,  o g ło s z o n e g o  p rz e z  S to w a ­
rz y s z e n ie  B r y t y j s k i c h  B u d o w n i­
c z y c h  S ta tk ó w  ( B r i t is h  S h ip b u i l ­
d e rs ) ,  w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  5 la t ,  
z o s ta n ie  z a m ó w io n y c h  co  n a jm n ie j  
12 w ie lk ic h  je d n o s te k  p a s a ż e rs k ic h . 
B ę d ą  to  j e d n o s t k i  o  n o ś n o ś c i o k . 
30 ty s .  t o n  k a ż d a , k tó r e  b ę d ą  w y ­
k o r z y s ty w a n e  g łó w n ie  w  c o ra z  b a r ­
d z ie j  p o p u la r n y c h  w y c ie c z k a c h  
m o r s k ic h .  N ie  w y k lu c z a  s ię  ta k ż e  
w p r o w a d z e n ia  l in io w c ó w  d o  re g u -  
'a r n e j  k o m u n ik a c j i  n a  t r a s ie  E u r o -  
>a J — A m e r y k a ,  z m o ż liw o ś c ią  ic h  
v y ^ o r z y s ta n ia  d o  w y c ie c z e k  p o  za ­

k o ń c z e n iu  se z o n u  s ta ły c h  r e js ó w .

Edward Gierek i Erich Honecker udają się na rozmowy ■ 
pl enarne. C AF—M atuszewski—telefoto

Ze strony NRD: W illi Stoph 
—  członek Biura Politycznego 
KC NSPJ, przewodniczący Ra­
dy Ministrów NRD, Guenter 
Mittag — członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC NSPJ,
Herman Axen — członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
NSPJ, Gerhard Weiss — za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów NRD.

Tematem rozmów jest dalszy 
rozwój współpracy między obo­
ma krajam i oraz niektóre pro­
blemy wynikające z aktualnej 
sytuacji międzynarodowej.

Kuwejt gotów
sprzedawać ropę
krajom socjalistycznym
L O N D Y N  P A P . M in is te r  ds. r o p y  

n a f to w e j  K u w e j tu ,  s z e jk  A l i  C h a l i-  
fa  a s -S a b a h  o ś w ia d c z y ł,  iż  je ­
g o  k r a j  g o tó w  je s t  s p rz e d a w a ć  
ro p ę  n a f to w ą  Z w ią z k o w i R a d z ie c ­
k ie m u  i  in n y m  k r a jo m  s o c ja l is ty c z  
n y m  E u r o p y  w s c h o d n ie j.

W  ro z m o w ie  z  d z ie n n ik a r z a m i,  
k t ó r z y  to w a rz y s z ą  p r e z y d e n to w i 
F r a n c j i  w  je g o  p o d r ó ż y  d o  K u w e j ­
t u  i  in n y c h  k r a jó w  a r a b s k ic h ,  m i ­
n is te r  A s -S a b a h  p o d k r e ś l i ł ,  że n ie  
z o s ta n ie  z a w a r te  ż a d n e  d łu g o te r m i ­
n o w e  p o r o z u m ie n ie  w  s p r a w ie  d o ­
s ta w  r o p y  n a f to w e j  p o  s ta ły c h  ce­
n a c h  m ię d z y  k r a ja m i - p r o d u c e n ta m i  
r o p y  n a f t o w e j  n a d  Z a to k ą  P e rs k ą  
a p a ń s tw a m i e u r o p e js k im i .  T e j  
s p r a w y  n ie  m o g ą  ro z s t r z y g n ą ć  sa ­
m e  k r a je  z n a d  Z a t o k i  P e rs k ie j ,  
p o n ie w a ż  o c e n ie  r o p y  d e c y d u ją  
w s z y s tk ie  k r a je  n a le ż ą c e  d o  O P E C .

Z Salwadoru
H A W A N A  PAP. Partyzanci 

lewicowi zaatakowali w ponie­
działek wieczór kwaterę głów­
ną gwardii narodowej w stoli­
cy Salwadoru — San Salvador. 
Szczegóły nie są jeszcze zna­
ne.

In: oiow,
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Z pożytkiem dla obu organizacji

Seminarium FDJ-FSZMP
„Kurier"' rozmawia z sekretarzem Rady Głównej FDJ 

WOLFGANGIEM RUDOLPHEM
WCZORAJ zostało zakończo­

ne trwające od piątku 29 lute­
go Seminarium FDJ — FSZMP. 
Jest to pierwsze, od czasu 
współpracy między tym i dwo­
ma organizacjami, tak szerokie 
forum, na którym spotkali się 
liczni przedstawiciele młodzie­
ży polskiej i enerdowskiej. 
Rangę Seminarium podkreśla 
fakt udziału w  nim sekretarza 
Zarządu Głównego ZSMP — 
Andrzeja Piłata, a ze strony 
Freie Deutsche Jugend (FDJ — 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej) 
sekretarza Rady Głównej FDJ 
— Wolfganga Rudolpha.

25 ty s . ton rudy
przewiozły 

„W o łgoba łty “  
na trasie

Szczecin-Świnoujście
O D  p o ło w y  lu te g o  w  Z e s p o le  P o r ­

t o w y m  S z c z e c in —Ś w in o u jś c ie  p r a ­
c u ją  d w a  r a d z ie c k ie  s ta t k i  rz e c z n o -  
m o r s k ie  — . .W o łg o b a ł ty ” . J e d n o s t­
k i  te  z a c z a r te r o w a ła  Ż e g lu g a  S zcze ­
c iń s k a .  a r m a to r  o b s łu g u ją c y  na sz  
p o r t  o d  s t r o n y  w o d y .  Z e  w z g lę d u  
n a  s z c z u p ło ś ć  w ła s n e g o  to n a ż u  b a r ­
k o w e g o  a r m a to r  n ie  je s t  w  s ta n ie  
s p ro s ta ć  z a d a n io m  s ta w ia n y m  m u  
p rz e z  d o k e r ó w .

J a k  n a s  p o in fo r m o w a ł g łó w n y  
s p e c ja l is ta  ds. h a n d lo w y c h -  w  Ż e ­
g lu d z e  S z c z e c iń s k ie j m g r  K r z y s z ­
t o f  S z c z a w iń s k i.  . .W o łg o b a ł ty ”  z a ­
t r u d n io n o  p rz e d e  w s z y s tk im  p r z y  
o d l ic h tu n k u  s ta t k ó w  n a  re d z ie . O d ­
b ie r a ją  o n e  z je d n o s te k  p e łn o m o r ­
s k ic h  r u d ę .  k tó r ą  w o ż ą  ^ n a s tę p n ie  
d o  S z c z e c in a  o ra z  d o  n a s z e j h u ty .  
K a ż d y  z a b ie r a  p o n a d  3 ty s .  to n  w  
je d n ą  p p d ró ż . a d o  t e j  p o r y  o b y ­
d w a  p r z e w io z ły  ju ż  25 ty s .  t o n  te g o  
ła d u n k u .

D z ię k i  z a c z a r te r o w a n iu  d w ó c h  r a ­
d z ie c k ic h  s ta tk ó w  w  - d u ż y m  s to p ­
n iu  u s p r a w n i ł  s ię  ro z ła d u n e k  o ce a ­
n ic z n y c h  k o lo s ó w  w  Ś w in o u jś c iu .  
W  cszasie s i ln y c h  w ia t r ó w  i  k a p r y ­
s ó w  z im o w e j a u r y  n ie  z a w sze  p rz e ­
c ie ż  b a r k i ,  n a w e t  te  20 00 -ton ow e  
m o g ą  w y c h o d z ić  po za  g łó w k i  ś w i­
n o u js k ie g o  fa lo c h r o n u  a . .W o łg o ­
b a ł t y ’ '.  je d n o s tk i  o  d u ż e j d z ie ln o ś c i 
m o r s k ie j ,  w y p ły w a ją  na  p e łn e  m o ­
r z e  n ie z a le ż n ie  o d  p o g o d y .

S t a t k i  Z S R R  p ra c o w a ć  b ę d ą  w  n a ­
s z y m  p o r c ie  w  I  i  I I  k w a r ta le  b r .

(a w a )

Z nim to właśnie przepro­
wadziliśmy krótki wywiad na 
temat współpracy FDJ z 
FSZMP oraz celów i zadań za­
kończonego Seminarium. Oto co 
powiedział nam nasz rozmów­
ca:

— W S P Ó Ł P R A C A , p o w s ta łe j  w  
1964 r o k u  F D J , z  p o ls k im i  o r g a n i­
z a c ja m i m ło d z ie ż o w y m i d a tu je  s ię  
ju ż  o d  p o n a d  16 la t .  Z  F S Z M P  — 
o d  s ie d m iu .  (F S Z M P  p o w o ła n o  do  
ż y c ia  w  1973 r .  — p r z y p .  re d .) .  Z e  
s t r o n y  N R D  b ie rz e  w  n ie j  u d z ia ł 
m ło d z ie ż  w s z y s tk ic h  o k r ę g ó w ,  m a ­
m y  ic h  p ię tn a ś c ie ,  ze s t r o n y  p o l ­
s k ie j  zaś m ło d z ie ż  o d p o w ie d n ie j  
l i c z b y  w o je w ó d z tw .

J e ś l i  c h o d z i o F D J  t o  o b e jm u je  
o n a  2,3 m il io n a  c z ło n k ó w .  S k ła d  
s o c ja ln y  — p o n a d  50 p r o c e n t  s ta ­
n o w i m ło d z ie ż  c z y n n a  z a w o d o w o , 
p o z o s ta łą  część —  u c z n io w ie  i s t u ­
d e n c i.

N a c z e ln y m  z a d a n ie m  n a s z e j o r g a ­
n iz a c j i .  t a k  j a k  i  p o ls k ie j ,  je s t  w y ­
c h o w y w a n ie  m ło d y c h  lu d z i  w  d u ­
c h u  p a t r io ty z m u .  in te r n a c jo n a ­
l iz m u .  p r z y ja ź n i  i  p o k o ju .  W  s w e j 
p r a c y  g łó w n y  n a c is k  k ła d z ie m y  na 
o d p o w ie d n i r o z w ó j  o ra z  d z ia ła n ie  
k ó ł  F D J  ta k  w  z a k ła d a c h  p r a c y  
ja k  i  ró ż n e g o  ty p u  s z k o ła c h  i u -  
c z e ln ia c h .

M ó w ią c  o d o p ie ro  c o  z a k o ń c z o ­
n y m  S e m in a r iu m  u w a ż a m , iż  c a łk o  
w ic ie  s p e łn i ło  o n o  sw e  z a d a n ie  no - 
n ie w a ż  d o k o n a l iś m y  n a  n im  b i l a n ­
su  d o ty c h c z a s o w y c h  o s ią g n ię ć  —  
w y p a d ł  o n  b a rd z o  p o z y ty w n ie  — 
w y m ie n i l iś m y  c e n n e  d o ś w ia d c z e n ia  
o ra z  r a d z i l iś m y  n a d  d a ls z y m  ro z w o  
je m  i  ro z s z e rz e n ie m  w s n ó łp r a c y  
w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  ż y c ia  
g o s p o d a rc z e g o , s p o łe c z n o - p o l it y c z ­
n e g o  i  k u l tu r a ln e g o .

Z a k o ń c z o n e  S e m in a r iu m  b y ło  
p ie rw s z y m  a le  w  o p a r c iu  o je g o  
w y n ik i ,  u w a ż a m , że te g o  r o d z a ju  
im p r e z y  w in n y  o d b y w a ć  s ię  w  
p rz y s z ło ś c i w  u s ta lo n y c h  o k re s a c h  
czasu . B ę d z ie  t o  n a  p e w n o  z w ie l ­
k im  p o ż y tk ie m  d la  o b u  o r g a n iz a ­
c j i .

N o to w a ł :  Ł  G U T

Milicja ujęła 
sprawcę zabójstwa 
D. Orzechowskiej

W A R S Z A W A  P A P . J a k  d o w ia d u ­
je  s ię  P A P , w  w y n ik u  s z e ro k o  za ­
k r o jo n y c h  i  e n e r g ic z n y c h  d z ia ła ń  
M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j ,  u s ta lo n o  1 28 
lu te g o  b r .  z a t r z y m a n o  w  W a rs z a ­
w ie  oso b ę  p o d e jrz a n ą  o  d o k o n a n ie  
w  d n iu  19 lu te g o  b r .  z a b ó js tw a  
D a n u ty  M a r i i  O rz e c h o w s k ie j.

N a  p o d s ta w ie  z e b r a n y c h  w  ś le d z ­
tw ie  d o w o d ó w  P r o k u r a tu r a  W o je ­
w ó d z k a  d la  m . s t. W a r s z a w y  w  
d n iu  1 m a rc a  b r .  w y d a ła  p o s ta n o ­
w ie n ie  o ty m c z a s o w y m  a re s z to w a ­
n iu  s p r a w c y .

J A K  in f o r m u je  d z is ie js z y  
. .G ło s  S z c z e c iń s k i” , k w e s t ie  
z w ią z a n e  z u d z ia łe m  s z c z e c iń ­
s k ie g o  ś r o d o w is k a  a k a d e m ic ­
k ie g o  w  r o z w o ju  s p o łe c z n o rg o -  
s p o d a r c z y m  w o je w ó d z tw a  w  
r o k u  u b ie g ły m ,  z a m ie rz e n ia  
n a  1980 r . ,  w ra z  z  n ro g ra m e m  
r o z w o ju  k a d r y  n a u k o w e j  b y ły  
p r z e d m io te m  w c z o ra js z e g o  p o r  
s ie d z e n ia  S e k r e ta r ia tu  K W  
P Z P R .

W  d r u g im  p u n k c ie  o b ra d  z a ­
p o z n a n o  s ię  z r o z w o je m  o rg a ­
n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h  w  w o ­
je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im , z rz e ­
s z o n y c h  w  F e d e r a c j i  S o c ja l i ­
s t y c z n y c h  Z w ią z k ó w  M ło d z ie ż y  
P o ls k ie j .

Porozumienie między WRZZ a ZW ZPP

Zapobieganie 
sporom pracowniczym

W  S A L I  T r a d y c j i  i  P e rs p e k ty w  
R u c h u  Z a w o d o w e g o  p o d p is a n o  w  
m in io n ą  s o b o tę  p o r o z u m ie n ie  m ię ­
d z y  W o je w ó d z k ą  R a d ą  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  w  S z c z e c in ie  a Z a ­
rz ą d e m  W o je w ó d z k im  Z w ią z k u  
P r a w n ik ó w  P o ls k ic h .  S y g n o w a li  
je :  p rz e w o d n ic z ą c y  W R Z Z  B o g u ­
s ła w  F ik ie l  o ra z  p re ze s  Z  W  Z P P  
S ta n is ła w  K o la r z .

W s p ó łp ra c a  s y g n a ta r iu s z y  p o r o ­
z u m ie n ia  d a tu je  s ię  ju ż  o d  1966 r .  
P o trz e b a  sze rsze go  k s z ta łt o w a n ia  
ś w ia d o m o ś c i i  k u l t u r y  p r a w n e j  
s_po łeczeństw a. s z c z e g ó ln ie  zaś  za-

W hołdzie
J. Iwaszkiewiczowi

(Dokończenie ze str. 1)

łecznika», współtwórcy polskiego 
i międzynarodowego ruchu o- 
brońców pokoju. Żegnamy 
autora licznych wspaniałych 
dzieł o nieprzemijającej w ar­
tości, szeroko znanych również 
poza granicami naszego kraju. 
Pogrzeb Jarosława Iwaszkiewi­
cza odbędzie się w  Brwinowie 
k/ Warszawy.

D O  r o d z in y  J a ro s ła w a  Iw a s z k ie ­
w ic z a  i  Z w ią z k u  L i t e r a tó w  P o l­
s k ic h  n a p ły w a ją  l ic z n e  depesze 
k o n d o le n c y jn e  o d  s to w a rz y s z e ń  
tw ó r c z y c h ,  in s t y t u c j i  1 o r g a n iz a c j i  
s p o łe c z n y c h  i  k u l t u r a ln y c h  o ra z  od 
p r z y ja c ió ł  i  c z y te ln ik ó w  je g o  k s ią ­
ż e k  w  k r a j u  i  za g r a n ic ą ,  w y r a ­
ż a ją c e  g łę b o k i  ż a l p o  z g o n ie  w y ­
b i tn e g o  tw ó r c y  i  d z ia ła c z a  p a ń s tw o  
w e g o  i  s p o łe c z n e g o  P o ls k i  L u d o ­
w e j.

PIERW SZĄ „Niedzielę w 
Zamku” mamy już za sobą. 
Choć aura sprzysięgła się 
przeciw organizatorom, 
przeplatając jesienną słotę 
z zimową zawieją, nie zdo 
lała zniechęcić setek ludzi 
do uczestnictwa w rozryw­
kowym „przekładanemu”.

Jednym z głównych punk 
tóio „Niedzieli” była giełda 
książek, starodruków i zna 
czków. Do Sali Anny Ja­
giellonki przybyli zbiera­
cze, kolekcjonujący różne 
przedmioty. W przyszłości 
specjalnością giełdy pod­
czas „Niedziel w Zamku” 
będą wyłącznie książki (i 
starodruki). Takiego właś­
nie forum dla bibliofilów  
brakowało dotąd w Szcze­
cinie. Widać to zresztą na 
zdjęciu. Książka stała się 
towarem pierwszej potrze­
by. (ław)

Fot.: Z. Jodkowski

Pamiętny rok 19-45

? l a ! a r c i @  k u s b e ö f s u
n « A  P R Z E Ł O M IE  lu te g o  i  m a r -  
¡ | y |  ca  1945 r o k u  n a  P o m o rz u  

o d  O d r y  do  W is łę  b r o n i ło  
s ie  jeszcze  o k o ło  42 d y w iz j i  

h i t le r o w s k ic h .  P o s ia d a n ie  te g o  o b ­
s z a ru  m ia ło  d ia  N ie m c ó w  w ie lk ie  
z n a c z e n ie  P o m o rz e  s ta n o w i ło  b o ­
w ie m  p o m o s t d la  k o n ta k tó w ,  c h o ­
c ia ż b y  d ro g a  m o r s k a  z o k r ą ż o n y ­
m i z g r u p o w a n ia m i w  K u r la n d i i  i  
P ru s a c h  W s c h o d n ic h . D o w ó d z tw o  
h i t le r o w s k ie  p la n o w a ło  ta k ż e  u d e ­
r z y ć  z p ó łn o c y  w  s k r z y d ło  g łó w ­
n y c h  s i ł  r a d z ie c k ic h  n a c ie r a ją c y c h  
na  B e r l in  i w  g łą b  R ze szy . J e d n a  
ju ż  ta k a  p ró b ę  p o d ję to  w  d r u g ie j  
p o ło w ie  lu te g o  le c z  n ie  m ia ła  p o ­
w o d z e n ia  K o n c e n t ro w a n e  b y ły  
w ie c  jeszcze  w ie k s z e  s i ły  

W  ty c h  w a r u n k a c h  o fe n s y w a  na  
B e r l in  n ie  m o g ła  b y ć  p r z e p r o w a ­
d z o n a  bez n a ra ż a n ia  s ie  na  p o ­
w a ż n e  r y z y k o .  D o w ó d z tw o  ra d z ie c ­
k ie  p o s ta n o w i ło  w ie c  la k  n a js z y b ­
c ie j  ro z b ić  w o js k a  h i t le r o w s k ie  na  
P o m o rz u .

D la  r e a l iz a c j i  z a m ia r u  p rz e g r u p o ­
w a n o  na  te n  te re n  z n a c z n e  i lo ś c i 
w o js k .  24 lu te g o  w z n o w ił  d z ia ła n ia  
2 F r o n t  B ia ło r u s k i  a 1 m a rc a  1 
F r o n t  B ia ło r u s k i  w ra z  z  1 A r m ia  
W c is k a  P o ls k ie g o  G łó w n e  u d e rz e ­
n ia  k ie r o w a n e  b y ły  w  r e jo n  K o s z a ­
l in a  i  n a  p ó łn o c n y  z a c h ó d , P o ls k a  
a r m ia  v /a lc z v ła  w  c e n t r u m  u g r u p o ­
w a n ia  p o m ię d z y  f r a n t a m i  r a d z ie c ­
k im i .

N a ta r c ie  P o la k ó w  ro z p o c z ę ło  s ie  
w c z e s n y m  r a n k ie m ,  p o  p r z y g o to ­
w a n iu  a r t y le r y j s k im  1 lo tn ic z y m .  
W y w ią z a ły  s ię  c ię ż k ie  w a lk i .  P r z e ­

c iw n ik o w i  s p r z y ja ł  d o g o d n y  d o  
o b r o n y  te r e n  Z ie m ia  n a  s k u te k  
w io s e n n y c h  r o z to p ó w  r o z m ię k ła :  
p o la  p o k r y w a ły  l ic z n e  r o z le w is k a .  
H i t le r o w c y  c z ę s to  k o n t r a t a k o w a l i .  
S k u te c z n ie  d z ia ła ło  lo t n ic t w o  D o l­
s k ie

S z c z e g ó ln ie  z a c ie k le  n ie p r z y ja c ie l  
b r o n i ł  s ie  w  s i ln ie  u m o c n io n y m  
B o r u js k u .  H i t le r o w c y  m ie l i  t u t a j  
d o s k o n a le  ro z b u d o w a n a  o b ro n ę . 
W z m a c n ia ły  ia  l ic z n e  s c h r o n y  b o ­
jo w e  r o w y  o rz e c iw c z o łg o w e . p o la  
m in o w ę . P r z e c iw n ik  d y s p o n o w a ł 
te ż  d u ż y m *  i lo ś c ia m i c e k a e m ó w  
a r m a t  i  g r o ź n y c h  p a n z e r fa u s tó w ”  
W ie lo k r o tn e  a t a k i  5 1 4  p u łk ó w  
p ie c h o ty  n ie  d a w a ły  S k u tk u .  D o p ie ­
r o  w s p ó ln y  a t a k  c z o łg ó w  k a w a le ­
r i i  i  p ie c h o ty  p r z y n ió s ł  z d o b y c ie  
o s ie d la .

S za rża  1 b r y g a d y  k a w a le r i i  w y ­
k o n a n ia  z  b r a w u r ą ,  w  t r u d n y m  te ­
re n ie .  p r z e c h y l i ła  s z a le  z w y c ię s tw a  
n a  p o ls k a  s t r o n ę  N a s tą p i ła  o n a  w  
m o m e n c ie  p rz e c h o d z e n ia  N ie m c ó w  
d o  k o n t r a t a k u .  N ie p r z y ja c ie ls c y  ż o ł 

-m e rz e  n ie  w y t r z y m a l i  s i ł y  i  p s v c h o  
lo g ic z n e j  g r o z y  te g o  u d e rz e n ia . 
O g a rn ę ła  ic h  p a n ik a .  T e n  a ta k  u ła  
n ó w  p rz e s z e d ł d o  h i s t o r i i  ia k o  
o s ta tn ia  s z a rż a  p o ls k ie l  k a w a le r i i  
w  d r u g ie j  w o jn ie  ś w ia to w e j

C ie ż k le  z m a g a n ia  to c z y ł  te ż  14 
p u łk  p ie c h o ty  o  w z g ó rz e  . .S m o l­
n e ” . H i t l e r o w c a  p ie c h o ta  w s p ie ­
r a n a  p rz e z  c z o łg i i  d z ia ła  p a n c e r ­
n e  — a z  p o w ie t r z a  b ły s k a w ic z n ie  
z a s k a k u ją c e  . .M e s s e r s c h m it ty ”  — 
n ie u s ta n n ie  k o n t r a t a k o w a ła .

R e z u lta te m  p ie rw s z e g o  d n ia  w a lk

b y ło  z d o b y c ie  B o ru js k a  co  D ow a ż- 
n ie  o s ła b i ło  o b ro n ę  n ie m ie c k a . N a 
w ią z a n e  te ż  z o s ta ły  w a lk i  o  2 a -  
b in  P o n ip s io n o  c ie ż k ie  s t r a t y .  2 d y  
w iz ja  p ie c h o ty  m ia ła  124 z a b i ty c h  
254 r a n n y c h :  1 b ry g a d a  p a n c e rn a  
16 z a b i ty c h  i  30 r a n n y c h :  1 b r y g a ­
da - k a w a le r i i  7 z a b ity c h  i  10 r a n ­
n y c h  S t r a t y  n ie p r z y ja c ie la  t y l k o  
w  z a b i ty c h  w y n io s ły  p o n a d  500 ż o ł 
n ie r z y  Z d o b y to  z n a c z n e  i lo ś c i  
s p r z ę tu  h o lo w e g o . N a s tę p n e g o  d n ia  
g e n e r a ł P o p ła w s k i  w p r o w a d z i ł  do  
w a lk i  ś w ie ż e  s i ły  2 d y w iz la  w e  
w s p ó łd z ia ła n iu  z 4 d y w iz ja  p ie c h o ­
t y  z d o b y ła  2 a b in  i  p o d e s z ła  do  
Ż a b in e k  R a n o  3 m a rc a  u d e rz e n ie  
c z o łg ó w  p r z y n io s ło  w o ln o ś ć  i  t e j  
m ie js c o w o ś c i.  W  t y m  cza s ie  le d n o s t 
k i  6 d y w iz j i  p o  c ię ż k ic h  b o ja c h  w v  
p a r ły  h i t le r o w c ó w  ze S w ie r c z y n a .  
B ę d l in y  i  S o ś n ic y  T e g o  jeszcze  
d n ia  z  p ra w e g o  s k r z y d ła  a r m i i  
u d e r z y ła  p o z o s ta ła c a  d o tą d  w  o b ro  
n ie  3 d y w iz ja :  P o m y ś ln ie  r ó w n ie ż  
p rz e b ie g a ły  d z ia ła n ia  s ą s ia d ó w  p o l­
s k ie j  a r m i i  N ie m c o m  z a g r o z i ło  
o k r ą ż e n ie .  W  t ^ j  s y tu a c j i  n ie p r z y ­
ja c ie l  po d  o s ło n a  s i ln y c h  a r ie r g a r d  
r o z p o c z ą ł o d w ró t

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  3 
m a rc a  w y z w o lo n e  z o s ta ły  M a e h -  
l i n y ,  M iłk o w o  i  C z a p lin e k .  H i t l e ­
r o w c y  b e z s k u te c z n ie  u s i ło w a l i  za ­
t r z y m a ć  w o js k a  p o ls k ie  i  r a d z ie c ­
k ie .  W id m o  . . k o t ła ”  d la  Ic h  d y ­
w i z j i  z a r y s o w y w a ło  s ie  c o ra z  w y ­
r a ź n ie j .  W  t y c h  w a r u n k a c h  o d d z ia ­
ł y  n ie m ie c k ie  m ia ł y  r o z k a z  b ić  s ie  
d o  o s ta tn ie g o  ż o łn ie r z a .  Z  lu d ź m i 

a b s o lu tn ie  n ie  l ic z o n o  s ie .

N ie  w y t r z y m a ła  n a c is k u . je d n o ­
s te k  p o ls k ie j  a r m i i  o b r o n a  n a  p rz e  
s m y k a c h  m ie d z y  je z io r a m i i  na  r u ­
b ie ż y  r z e k i  D ra w y .  4 m a rc a  2 d y ­
w iz ja  z d o b y ła  s z tu rm e m  Z ło c ie n ie c  
a 5 m a rc a  o d d z ia ły  4 d y w iz j i  w y ­
z w o l i ł y  D ra w s k o

5 m a rc a  o b ro n a  n ie p r z y ja c ie ls k a  
b y ła  ju ż  p rz e ła m a n a  n a  c a łe j  g łę ­
b o k o ś c i.  W  r e jo n ie  Ś w id w in a  zo ­
s ta ł o k r ą ż o n y  a n a s tę p n ie  z n is z ­
c z o n y  p rz e z  je d n o s tk i  D olsk ie  i  ra  
d z ie c k ie  10 k o r p u s  SS J e g o  d o ­
w ó d c ę  g e n e ra ła  G ü n th e r a  v o n  
K r a p p e  6 m a rc a  ż o łn ie rz e  D o jscy  
w z ię l i  d o  n ie w o l i .  N a s tę p n e g o  d n ia  
t a k  iż  lo s  s p o tk a ł  d o w ó d c ę  d y w iz j i  
. .B a r w a ld e ”  g e n e ra ła  W ilh e lm a  
R a ith e la

W  z w y c ię s k im  p o ś c ig u  l  A r m ia  
W P  p a r ła  w  k ie r u n k u  K o ło b rz e g u  
— p r a s ta r e g o  p o r tu  p o ls k ie g o  P ie r ­
w s z e  o d d z ia ły  d o ta r ły  ta m  ju ż  7 
m a r c a .  8 m a rc a , 6 d y w iz ja  o s ią g n ę ­
ła  b rz e g  m o rz a . R o z p o c z ę ły  s ie  w a l  
k i  o  w y z w o le n ie  m ia s ta .

W  r e z u lt a c ie  p o m y ś ln y c h  d z ia ła ń  
w o js k  ra d z ie c k ic h  i  1 A r m i i  W P  
na  P o m o rz u  z o s ta ła  p r a w ie  c a łk o ­
w ic ie  ro z b it a  g r u p a  a r m i i  „ W e ic h ­
s e l”  W  D ie rw s z v c h  d n ia c h  m a rc a  
n ie p r z y ja c ie l  b r o n i ł  s ie  jeszcze  t y l ­
k o  w  r e jo n ie  G d y n i  i  G d a ń s k a  w  
K o ło b rz e g u  n a  z a c h ó d  o d  T r z e b ia ­
to w a  i  po d  D ą b ie m  S z c z e c iń s k im . 
O  w y z w o le n ie  w s z y s tk ic h  t y c h  r e ­
jo n ó w  w s p ó ln ie ' z A r m ia  R a d z ie c ­
k ą  b i ło  s ie  W o is k o  P o ls k ie

p łk  C z e s ła w  P O D G Ó R S K I

łó g  p r a c o w n ic z y c h ,  n a rz u c a  je d n a k  
k o n ie c z n o ś ć  w y ty c z e n ia  k o n k r e t ­
n y c h  r a m  i  fo r m  te g o  w s p ó łd z ia ła ­
n ia  w  w ie lu  p ła s z c z y z n a c h . W ią ż ą  
s ię  o n e  z d a ls z ą  p o p u la r y z a c ją  p ra  
w a , s z c z e g ó ln ie  p r a w a  p r a c y ,  z za ­
p o b ie g a n ie m  z ja w is k o m  n a ru s z e ń  
te g o  p ra w a  w  z a k re s ie  u p r a w n ie ń  
p r a c o w n ic z y c h ,  o c h r o n y  m ie n ia  
s p o łe c z n e g o , p o s tę p o w a n ia  a d m in i ­
s t r a c y jn e g o .  N ie z b ę d n a  je s t  tu  w y ­
m ia n a  d o ś w ia d c z e ń  i  i n f o r m a c j i  o  
u c h y b ie n ia c h  w y s tę p u ją c y c h  w  s to  
s o w a n iu  p r a w a  i  ś r o d k a c h  z m ie rz a  
ją c y c h  d o  ic h  u s u n ię c ia .

W  te k ś c ie  p o r o z u m ie n ia  m ó w i 
s ię  w ię c  m . in .  że Z W  Z P P  z a p e w ­
n i  k a d r ę  w y k ła d o w c ó w  w  s -zko le- 
n  a c h  p ro w a d z o n y c h  p rz e z  M ię d z y ­
w o je w ó d z k i  O ś ro d e k  S z k o le n ia  
Z w ią z k o w e g o  z z a k re s u  p ra w a , 
k t ó r y m i  m a ją  b y ć  o b ję c i  r ó w n ie ż  
p r a c o w n ic y  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o ­
w e j  i g o s p o d a rc z e j.  K o o r d y n o w a n a  
b ę d z ie  d z ia ła ln o ś ć  in fo r m a c y jn o -  
p r o f i la k t y c z n a  p r a c o w n ik ó w  .w y ­
m ia r u  s p r a w ie d l iw o ś c i  w  z a k ła ­
d a c h  p r a c y , k t ó r z y  o m a w ia ć  b ę d ą  
p r z y c z y n y  p rz e s tę p c z o ś c i i  ś r o d k i  
z w ią z a n e  z ic h  z w a lc z a n ie m  W  
ty m  z a k re s ie  c z ło n k o w ie  Z P P  i  
d z ia ła c z e  z w ią z k o w i b ę d ą  r ó w n ie ż  
w s p ó łd z ia ła ć  z o r g a n a m i k o n t r o l i  
s p o łe c z n e j.

M a ją c  n a  u w a d z e  p rz e s trz e g a n ie  
p r a w a  p r a c y  w  z a k ła d a c h  i  z a p o ­
b ie g a n ie  s p o ro m  p r a c o w n ic z y m , 
p o r o z u m ie n ie  m ó w i o u d z ie la n iu  
p o m o c y  z a k ła d o w y m  k o m is jo m  
r o z je m c z y m  p o p fz e z  s z k o le n ie  ic h  
c z ło n k ó w  o p o m o c y  p r a w n e j  o r ­
g a n iz a c jo m  z w ią z k o w y m  i  p r a ­
c o w n ik o m  z a k ła d ó w  w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o  w  fo r m ie  k o n s u l ta ­
c j i ,  p o r a d n ic tw a  i  s z k o le ń .

R a z  w  r o k u  P r e z y d iu m  W R Z Z  i  
Z W  Z P P  d o k o n y w a ć  b ę d ą  o c e n y  
r e a l iz a c j i  z a w a r te g o  p o ro z u m ie n ia  
i  w  m ia r ę  p o tr z e b y  — w e r y f ik a ­
c j i  z a w a r t y c h  w  n im  u s ta le ń .

( tu r )

Klub Przyjaźni 
Pclsko-Gzechosłowackiej

W  U B IE G Ł Y  p ią te k  w  M ło d z ie ­
ż o w y m  D o m u  K u l t u r y  w  G o le n io ­
w ie  o d b y ła  s ię  in a u g u r a c ja  d z ia ­
ła ln o ś c i  K lu b u  P r z y ja ź n i  P o ls k o -  
C z e c h o s ło w a c k ie j^  j a k  d o tą d  je d y ­
n e g o  w  w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń ­
s k im .  Z a ło ż e n ie  k lu b u  je s t  w y n i ­
k ie m  l ic z n y c h  k o n ta k tó w  m ło d z ie ­
ż y  p o ls k ie j  i  c z e c h o s ło w a c k ie j o w z  
u c z e s tn ic tw a  M D K  w  o b c h o d a c h  
D e k a d  K u l t u r y  C SR S . o r g a n iz o w a ­
n y c h  c o ro c z n ie  na  Z ie m i S zcze ­
c iń s k ie j.

W  p ią tk o w e j  u r o c z y s to ś c i u d z ia ł  
w z ię l i  m . in .  M i. ro s ła v  V in .sz  — 
k o n s u l g e n e r a ln y  i  B o h u m i l  
S zc z e p a n  — k o n s u l K o n s u la tu  G e ­
n e ra ln e g o  C S R S  w  S z c z e c in ie . 
C z e s ła w  U ś c in o w ic z  — 1 s e k r e ta r z  
K G iM  P Z P R  w  G o le n io w ie  o ra z  
A n d r z e j  P y r c z e k  — n a c z e ln ik  m ia ­
s ta  i  g m in y  w  G o le n io w ie .  C zęść 
a r ty s t y c z n ą  p r o g r a m u  w y p e łn i ły  
r e c y ta c je  p io s e n k i,  a ta k ż e  w y s ta ­
w a  z d ję ć  i p r z e z ro c z y . C a ło ś ć  w y ­
p a d ła  n a d e r  o k a z a le  i  s y m p a ty c z ­
n ie ,  p o z w a la  w ię c  ż y w ić  n a d z : e ję  
na  s iz y b k i r o z w ó j  d z ia ła ln o ś c i  g o le ­
n io w s k ie g o  K lu b u  P r z y ja ź n i  P o l­
s k o — C z e c h o s ło w a c k ie j.

Proces
o zabójstwo matki

W S Z Y S T K IE , s p r a w y  o z - *  ■ ' —o
w s trz a s a ia . b u d z ą  o d ra z ę . T a . k t ó ­
r a  p o k r ó tc e  p r z e d s ta w im y ,  p r z e ra ­
ża . O s k a rż o n y m  ie s t  b o w ie m  n ie ­
s p e łn a  1 8 - le tn i S ła w o m ir  P . k t ó r y  
n ie b a w e m  s ta n ie  p rz e d  S a d e m  W o ­
je w ó d z k im  w  Ł o d z i p o d  z a rz u te m  
z a b ó is tw a  w ła s n e j  m a tk i

O s k a rż o n y  n ie  u c z y ł  s ie . a n i te ż  
n ie  p r a c o w a ł p o z o s ta ją c  na  u t r z y ­
m a n iu  m a tk i  ( o jc ie c  p r o w a d z i ł  
o so b n e  g o s p o d a rs tw o )  N a  d o d a te k  
S ła w o m ir  P. czę s to  p i ł  a lk o h o l .  N a 
t y m  t l e  d o c h o d z i ło  d o  n ie p o ro z u ­
m ie ń  a n a w e t  d r a s ty c z n y c h  scen . 
k tó r e  w re s z c ie  z a k o ń c z v łv  s ie  t r a ­
g e d ia . W y d a r z y ła  s ie  o n a  3 k w ie t ­
n ia  z e sz łe g o  r o k u .  T e g o  d n ia . p rz e d  
p o łu d n ie m . A n n a  P. w y s ła ła  s v n a  
p o  z a k u p y  G d v  S ła w o m ir  P  w r ó ­
c i ł  z m ia s ta ,  n ie  o d d a ł n w te e  re s z ­
t y .  D o s z ło  d o  a w a n tu r y  do  k t ó r e j  
o s k a r ż o n y  p o n o w n ie  . w y s z e d ł d o  
m ia s ta  c h c ą c  s ie  s k o n ta k to w a ć  ze 
s ta rs z y m  b ra te m . W s n ó ln ie  k u n i l i  
b u te lk e  w in a .  k tó r a  w y p i l i  w  d o ­
m u .  M a tk a  p o w ie d z ia ła  w ó w c z a s  —  
„ n i e  p ra c u je s z  a D iie s z ” . co  d o ­
p r o w a d z i ło  d o  k o le jn e j  a w a n tu r y ,  
p o d c z a s  k t ó r e j  u d -e r z v ła  s y n a  w  
tw a r z .  W to d v  S ła w o m ir  P . d o u  ­
c z y ł  d o  m a tk i  z n o ż e m , k tó r y m  
p rz e d  c h w i la  k r o i ł  Chleb, z a d a ł le i  
k i l k a  u d e rz e ń , O d v  w e z w a n o  P o ­
g o to w ie  R a tu n k o w e  A n n a  P >uż 
n ie  ż y ła

S p ra w c a  u c ie k ł  z d o m u  i w r ó ­
c i ł  d o p ie ro  k o ło  o ó łn o c v  za n a m o ­
w a  k o le ż a n k i,  k t ó r a  s p o tk a ł  w a łe -  
s a ia c  s ie  no  m ie ś c ie . W te d y  z o s ta ł 
z a t r z y m a n y  p rz e z  m i l ic ja n tó w .
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Po debacie w  Bundestagu, przed podróżą Schmidta do USA

Brak spójności
KANCLERZ Helmut Schmidt wybićra się do Waszyngtonu, jednocześnie uznał, że musi zo- 

Jego podroż poprzedzona została debatą w Bundestagu na te- stać wzmocniona zdolność o- 
mat polityki zagranicznej RFN. Przypomnijmy, że po spotka- bronna sojuszu zachodniego, 
mu kanclerza z prezydentem Francji mówiono, iż Schmidt u- Z tym mało konsekwentnym 
prawia taniec na linie chcąc prowadzić jednocześnie politykę programem polityki bońskiej 
solidarności ze Stanami Zjednoczonymi oraz politykę dialogu Helmut Schmidt wybiera się do 
ze Związkiem Radzieckim. Deklaracja Schmidta złożona w USA, przy czym wyrażane są 
Bundestagu wykazała, że kanclerz RFN nadal balansuje na tej obawy, że jego taniec na linie 
linie. Nadal bowiem odnotować można istotny brak spójności może łatwo skończyć się upad-
w deklaracji Schmidta.
P O  p i e r w s z e  —  k a n c l e r z  p o d -  p o  d r u g ie  — w  s w o je j  d e k ia r a -  

k r e ś l i ł  g o t o w o ś ć  r z ą d u  b o ń - f C^  k a n c le r z  S c h m id t  o ^ w ie d z ia ł
s k ie g o  D r z v ła C 7 e n ia  c ip  r ln  n r n -  S 1 Z £ ? za ł? e z p ie c z e n ie m  T e g o , co„  •• P ^ y ^ ą c z e n i a  S ię  a o  p r o  o s ią g n ię to  ju ż  w  d z ie d z in ie  w s p ó ł-
p o z y c j i  U S A  w  s p r a w i e  s a n k c j i  p r a c y  m ię d z y  W s c h o d e m  i  Z a c h o -  
h a n d l o w y c h  p r z e c iw k o  Z S R R ,  d e m  w  d z ie d z in ie  p o l i t y k i  k o n t r o l i
j e ż e l i  r ó w n i e ż  i n n i  z a c h o d n i  c o -  z t?r ° j e ^ - to  t y l k o  s ło w a , b o - j  ‘ • t u  l u w i i i c z ,  l i m i  z d c n o a n i  s o -  w ie m  c z y n n y  u d z ia ł  R F N  w  w y p o -
j u s z n i c y  w y r a ż ą  g o to w o ś ć  i c h  s a ż a n iu  a r m i i  N A T O  w  b r o ń  ra -  
s t o s o w a n ia .  P o n ie w a ż  w ia d o m o ,  k ie to w o - n u k le a r n ą  ś re d n ie g o  zas ię - 
ż e  l i c z n i  s o iu c z n ' i r v  TTS A  —  gu. , . i  d e c y z ja  p o d n ie s ie n ia  b u d ż e tu  

o bU J“ s.z n i c y  U b .A  m il i t a r n e g o  te g o  p a ń s tw a  p o z o s ta -  
p r z e d e  w s z y s t k i m  F r a n c j a  —  ją  W s p rz e c z n o ś c i z t y m i  d e k la r a -  
o d ż e g n a l i  s ię  o d  t a k i c h  p o s u -  c ją m i.  T y m  b a r d z ie j ,  że k a n c le r z

T T  b y  ” y m Ś” ekfa°” c to m _ r a M iS l ln ? ‘ - ai t
Zw b a r d z i e j  c h o d z i  O g e s t  B o n n  p r z e z b r o je n ie  N A T O  m u s i p r o w a -  

s t o s u n k u  d o  W a s z y n g t o n u  d z ie  d o  r o z k r ę c a n ia  s p i r a l i  z b r o ­
je ń .

P o  t r z e c ie  —  k a n c le r z  S c h m id t  
u z n a ł s o ju s z  R F N  z U S A  za „ ją d r o  
z a c h o d n ie  n ie m ie c k ie g o  b e z p ie c z e ń ­
s tw a ” , a je d n o c z e ś n ie  w s p ó łp ra c ę  
z  F r a n c ją  o k r e ś l i ł  j a k o  je d e n  z d e ­
c y d u ją c y c h  c z y n n ik ó w  b o ń s k ie j  p o ­
l i t y k i  z a g r a n ic z n e j.  W y d a je  s ię , że 
te  d w a  k a n o n y  p o l i t y k i  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k ie j  m o g ą  b y ć  t r u d n e  do  
p o g o d z e n ia , g d y ż  F r a n c ja  m a  o d ­
m ie n n y  p o g lą d , n a  r o lę  U S A  w  E u ­
ro p ie .

WRESZCIE, kanclerz wypo­
wiedział się za niezmiennym 
kursem polityki zmierzającej 
do utrzymania stosunków mię­
dzy Wschodem i  Zachodem, a

kiem w objęcia Waszyngtonu.
Henryk ZDANOW SKI 

(Interpress)

¡niż o 'działanie praktyczne. -*en‘

Nowy premier
Tajlandii

T O K IO  P A P . P a r la m e n t  T a j la n ­
d i i  w y b r a ł  w c z o r a j  w ię k s z o ś c ią  
g ło s ó w  g e n . P re m a  T in s u la n o n d ę  
n a  s ta n o w is k o  n o w e g o  p r e m ie ra  t e ­
g o  k r a ju .  J a k  ju ż  p o d a w a liś m y ,  w  
u b . t y g o d n iu  d o ty c h c z a s o w y  p r e ­
m ie r  T a j la n d i i  ge n . K r ia n g s a k  
C h o m a n a n  p o d a ł s ię  d o  d y m is j i  na  
k i l k a  g o d z in  p rz e d  g ło s o w a n ie m  
n a d  w n io s k ie m  5 p a r t i i  o p o z y c y j­
n y c h  o  w o tu m  n ie u fn o ś c i  d la  r z ą ­
d u . K r ia n g s a k  C h o m a n a n  k r y t y k o ­
w a n y  b y ł  p rz e d e  w s z y s tk im  za p o ­
l i t y k ę  g o s p o d a rc z ą , k tó r a  d o p r o w a ­
d z i ła  d o  i n f l a c j i  w  w y s o k o ś c i p o ­
n a d  15 p ro c e n t.

5 9 - le tn l P re m  T in s u la n o n d a  b y ł  
w  g a b in e c ie  C h o m a n a n a  m in is t r e m  
o b r o n y ,  a p rz e d te m  w ic e m in is t r e m  
s p r a w  w e w n ę tr z n y c h .  W  la ta c h  
1974-77 s p r a w o w a ł f u n k c ję  d o w ó d c y  
d r u g ie j  a r m i i  ta j la n d z k ie j  s ta c jo ­
n u ją c e j  w  p ó łn o c n o -w s c h o d n ie j czę ­
ś c i k r a ju .

O f ic ja ln ie  n o w y  p r e m ie r  o b e jm ie  
w ła d z ę  p o  z a tw ie rd z e n iu  g o ,  p rz e z  
k r ó la .

Chiny

Newy szef sztabu
armii chińskiej

N O W Y M  s z e fe m  s z ta b u  g e n e r a l­
n e g o  a r m i i  c h iń s k ie j  z o s ta ł — n a  
m ie ls c e  w ic e p re m ie ra  T e n g  S ia o - 
p in g a  k t ó r y  u s t ą p i ł  ze s p r a w o w a ­
n ia  t e ł  f u n k c j i  g e n . J a n g  T e -c z y  
b y ły  d o w ó d c a  o k r ę g u  w o js k o w e g o  
K u n m in g  (g ra n ic z ą c e g o  z W ie tn a ­
m e m ). In fo r m a c le  te  o g ło s i ł  w  P e ­
k in ie  r z e c z n ik  c h iń s k ie g o  M S Z .

P a n u je  p rz e k o n a n ie  że u s tą p ie ­
n ie  T e n g  S ia o -p in g a  z f u n k c j i  sze­
fa  s z ta b u  n ie  o z n a c z a  o g ra n ic z e n ia  
je g o  w p ły w ó w  le c z  p r z e c iw n ie  — 
że je g o  w p ły w y  są n a  t y le  s i ln e , iż  
m o ż e  o n  p o w ie r z y ć  k o m u ś  s p r a w o ­
w a n ie  n ie k tó r y c h  f u n k c j i .  T e n g  za 
c h o w a ł s ta n o w is k o  w ic e p rz e w o d n i­
c zą ce g o  k o m is j i  s p r a w  w o js k o w y c h  
K C  p a r t i i ,  o r g a n u  s p ra w u ją c e g o  z 
r a m ie n ia  K P C h . k o n t r o le  n a d  s i­
ła m i  z b r o jn y m i.

H.Fcnda i ogródek
74,-LETNI aktor amerykański 

Henry Fonda postanowił osta­
tecznie rozstać się z filmem. 
Ma on zamiar poświęcić się 
malowaniu obrazów i uprawie 
ogrodu warzywno-owocowego, 
a także hodowli kur. Fonda 
powiedział .dziennikarzom, że 
czuje się zmęczony, a ostrzeże­
niem byl atak serca, który 
ledwie przeżył.

ftiewa ratuje życie
W  M IE J S C O W O Ś C I C ap e  C od  

(U S A )  m e w a  u r a to w a ła  ż y c ie  82- 
l e t n ie j  k o b ie c ie ,  k tó r a  ia  s ta le  d o ­
k a r m ia ła .  P a n i R a c h e l F ly n n  p o d ­
czas s p a c e ru  b rz e g ie m  m o rz a  w p a  
d ła  w  s k a ln a  r o z p a d lin ę  r o z b iła  
k o la n o  i  n ie  m o g ła  w y jś ć  z p u ła p ­
k i  o  w ła s n y c h  s i ła c h . N a  k r z y k i  
o  p o m o c  n a d le c ia ła  m e w a  Z n a ­
jo m y ”  p ta k  p o f r u n ą ł  d o  o k n a  
g d z ie  k a ż d e g o  d n ia  o t r z y m y w a ł  po 
ż y w ie n ie  i  t a k  d łu g o  t ł u k ł  d z io b e m  
o  s z y b ę , aż  z w r ó c i ł  n a  s ie b ie  u w a ­
g ę  s io s t r y  p a n i F ly n n .  Id ą c  za Dta 
k ie m .  k t ó r y  w s k a z y w a ł  i e i  d ro g ę  
z n a la z ła  s io s trę ,  s p r o w a d z i ła  p o ­
m o c  i  w y d o b y ła  ja  z m a tn i .

Przywódca Libii
krytykuje USA

TRYPO LIS PAP. Przywódca 
Libii, płk Muammar Kadafi, o- 
stro skrytykował proizraelską 
politykę Stanów Zjednoczonych 
na Bliskim Wschodzie i przy­
gotowywane przez Waszyngton 
plany okupacji pól naftowych 
w rejonie Zatoki Perskiej. K a­
dafi podkreślił, że polityka ta 
zagraża bezpieczeństwu państw 
arabskich.

Występując na wiecu w Try- 
polisie, szef państwa libijskie­
go potępił też trwającą obec­
nie „normalizację” stosunków, 
między Egiptem a Izraelem. 
Stwierdził, że w warunkach 
trwającej okupacji ziem arab­
skich tego rodzaju „normali­
zacja” jest zniewagą dla naro­
dów arabskich.

Pogoda w Europie
N A  z a c h o d z ie  i  p o łu d n iu  E u ro p y  n a d a l je s t  c ie p ło ,  n a to m ia s t  w  

ś r o d k o w e j  i  w s c h o d n ie j c z ę ś c i k o n ty n e n tu  n a s tą p i ło  p e w n e  o c h ło d z e ­
n ie .  W c z o r a j t e m p e r a t u r y  b y ły  n a s tę p u ją c e :

T e m p . w  s t .  C . ** ’

A m s te rd a m
m in .

3
m a k s .

7 p o c h m u rn o
A te n y 5 15 p o g o d n ie
B e lg r a d 5 9 deszcz
B e r l in — 5 — 1 p o c h m u rn o
B r u k s e la 2 7 p o g o d n ie
K o p e n h a g a -—3 3 p o g o d n ie
G e n e w a 3 8 p o c h m u rn o
H e ls in k i “ 6 0 p o g o d n ie
L iz b o n a 10 13 de szcz
L o n d y n 2 7 p o g o d n ie
M a d r y t 3 17 deszcz
M o s k w a —6 — 3 p o c h m u rn o
O s lo —8 0 p o g o d n ie
P a ry ż 2 7 p o c h m u rn o
R z y m 11 14 p o c h m u rn o
S z to k h o lm —6 — 3 p o g o d n ie
W ie d e ń 5 10 p o c h m u rn o

OTO jak widzi konflikt amerykańsko-irański francuski sa­
tyryk z „Le Canard Enchaine”,

Racjonowanie 
benzyny 

w Jugosławii?
BELG RADZKI dziennik „PO­

L IT IK A ” poinformował w jed­
nym z ostatnich numerów, że 
w związku ze wzrostem cen 
ropy naftowej na rynku świa­
towych, rząd rozpatruje obec­
nie możliwość podjęcia kolej­
nych środków mających na ce­
lu oszczędzanie paliw. Rozwa­
żane jest wprowadzenie kupo­
nów benzynowych oraz dwóch 
rodzajów cen na to paliwo; 
benzyna kupowana za gotówkę 
byłaby droższa. Dyskutuje się 
również nad ewentualnością 
sprzedawania benzyny obcokra­
jowcom wyłącznie za waluty 
wymienialne. Niewykluczone 
że wysokość podatku płaconego 
przy kupnie samochodu będzie 
uzależniona nie od mocy silni­
ka, jak obecnie, a od zużycia 
paliwa.

„P O L IT IK A ” podkreśla, że 
Jugosławia importuje 75 proc. 
całej zużywanej w kraju ropy 
naftowej. Zużycie tego surowca 
na rok bieżący określono na 17 
min ton.

Syria zmienia 
flagę państwa

P A R Y Ż  P A P . W  z w ią z k u  z za ­
w a r c ie m  s e p a ra ty s ty c z n e g o  u k ła d u  
e g ip s k o - iz ra e ls k ie g o ,  S y r ia  n a  z n a k  
p r o te s tu  p o s ta n o w iła  z m ie n ić  f la g ę , 
g o d ło  i  h y m n  n a r o d o w y ,  k tó r e  b y ­
ł y  t a k ie  s a m e , j a k  E g ip tu  i  L ib i i ,  
w s p ó łc z ło n k ó w  fe d e r a c j i  r e p u b lik  
a r a b s k ic h .  P r e z y d e n t  S y r i i ,  H a fe z  
e l-A s a d , z w r ó c i ł  s ię  d o  p a r la m e n tu  
o w p r o w a d z e n ie  o d p o w ie d n ie j  p o ­
p r a w k i  d o  k o n s t y t u c j i  k r a ju .

F e d e ra c ja  r e p u b lik  a r a b s k ic h  zo ­
s ta ła  u tw o r z o n a  w  k w ie t n iu  1971 r .  
L ib ia  z m ie n i ła  ju ż  f la g ę  p o  w iz y ­
c ie  p r e z y d e n ta  E g ip tu ,  A n w a r a  S a - 
d a ta , w  J e r o z o l im ie  w  1977 r .

świata aa matrayklii
KOPENHAGA PAP. 19-letni 

mieszkaniec Danii Ulf M. Peter- 
sen przejechał 20 tys. kiiomeirów 
na swym motocyklu przebywając 
trasę Kopenhaga —  Lima w okre­
sie 4 miesięcy.

Jest to tylko część zamierzonej 
podróży, która jak dotychczas 
przebiegała na trasie Europa, pu­
stynia Sahara, Wyspy Kanaryj­
skie, Surinam, Kolumbia, Ekwa­
dor aż do Peru. Peterseri zamie­
rza następnie przejechać, statkiem 
Kanał Panamski, dojechać do N. 
Jorku, później zaś przez Kana­
dę, Alaskę dotrzeć na Daleki 
Wschód i do Australii.

W  udzielonym wywiadzie Peter­
sen stwierdził, że najgorszym od­
cinkiem drogi była Sahara, na 
której brak bitej nawierzchni i 
gdzie niejednokrotnie jego' pojazd 
grzęznął w piasku.

W  wielu regionach Ameryki Po­
łudniowej motor „Suzuki GS 750” 
budził sensację, gromadząc tłu­
my ciekawych. Pojazdy tego ro­
dzaju są niezwykle rzadkim zja­
wiskiem na obszarach zamieszka­
nych przez ludność niezwykle u- 
bogą. Było mi doprawdy trudno 
wyjaśnić młodym ludziom w mo­
im wieku, nie posiadającym na-

wet jednej pary obuwia, jak mo­
głem pozwolić < sobie na motor i 
podjęcie tak 'dalekiej i w ich 
mniemaniu niezwykle kosztownej 
podróży —  stwierdził Petersen.

Młody Duńczyk posiada od naj­
młodszych lat pasję * globtrotera 
i już przed dwoma laty odbył po­
dróż z Kopenhagi do najdalej 
wysuniętych na północ obszarów 
Norwegii aż po granicę z ZSRR, 
w powrotnej zaś drodze przeje­
chał Finlandię przebywając w su­
mie 6 200 kilometrów w ciągu 
dwóch miesięcy.

W SANTA CRUZ na Wy 
spach Kanaryjskich odbył 
się 2 marca wybór Miss 
Europy.

NA ZDJĘCIU: kandydat­
k i do tytułu: Miss W alii Ja 
net Hobson, Miss Szwecji, 
Christina Bolinder i Miss 
Szwajcarii Brigit Krahl.

CAF—Photofaz

Stan zdrowia
prezydenta Tito
BELGRAD PAP. Agencja 

„Tanjug” opublikowała 3 bm. 
komunikat konsylium lekar­
skiego z Lubiany stwierdzają­
cy, że ogólny stan zdrowia pre­
zydenta Josipa Br oz Tito jest 
nadal ciężki. Kontynuuje, się 
intensywne leczenie.

Ostatnia szansa 
E. Kennedyego?

(Dokończenie ze str. 1)

P O W S Z E C H N IE  u w a ż a  s ię , że je ­
ś l i  w  M a s s a c h u s e tts  i  V e r m o n t  
K e n n e d y  n ie  p o k o n a  w y s o k o  p r e ­
z y d e n ta  C a r te ra ,  c a ła  k a m p a n ia  
w y b o rc z a  s e n a to ra  s ta n ie  p o d  z n a ­
k ie m  z a p y ta n ia .  S o n d a ż e  o p in i i  p u ­
b l ic z n e j ,  p rz e p ro w a d z o n e  w  p rz e ­
d e d n iu  w y b o r ó w ,  w y k a z y w a ły  b o ­
w ie m  s ta ły  s p a d e k  p o z y c j i  i  p o ­
p u la r n o ś c i  K e n n e d y ’eg o  w  s to s u n ­
k u  d o  C a r te ra .

R ó w n ie ż  i  d la  B u s h a  w y n i k i  b a ­
d a ń  o p in i i  p u b l ic z n e j  n ie  b y ł y  k o ­
rz y s tn e  1 w s k a z y w a ły ,  że w  o b u  
s ta n a c h  N o w e j A n g l i i  Jest o n  m n ie j  
p o p u la r n y  o d  sw e g o  czo ło w e g o  
p r z e c iw n ik a  R o n a ld a  R e a g a n a .

KO M ENTATO RZY prasy a- 
merykańskiej wyrażają pogląd, 
że wyniki wtorkowych wybo­
rów wstępnych mogą w  zasa­
dzie w pełni wyjaśnić sytuację 
po stronie Partii Demokratycz 
nej przechylając szalę zwycię­
stwa definitywnie na stronę 
Cartera.

Tragiczna katastrofau

chióskiego promu
L O N D Y N  P A P . Z  H o n g k o n g u  d o ­

no szą , iż  e k ip y  r a to w n ic z e  o d n a la z ­
ł y  z w ło k i  180 s p o ś ró d  276 o s ó b . k t ó ­
r e  z g in ę ły  w  w y n ik u  k a t a s t r o f y  
c h iń s k ie g o  p r o m u .  D o  t r a g e d i i  d o ­
s z ło  w  u b .  ś ro d ę  w  r e jo n ie  S a n  
P u , o k o ło  s tu  k i lo m e t r ó w  n a  p o ­
łu d n io w y  z a c h ó d  o d  K a n to n u .

P r o m  p r z e w o z i ł  300 p a s a ż e ró w , z 
k tó r y c h ,  j a k  p is z e  d z ie n n ik  „ S o u th  
C h in a  M o r n in g  P o s t” , u d a ło  s ię  u -  
r a to w a ć  z a le d w ie  k i lk a d z ie s ią t  o só b . 
N a d a l  t r w a ją  p o s z u k iw a n ia  o f ia r  
t r a g ic z n e j  k a t a s t r o fy .
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Problemy budownictwa

Surowce: produkcja 
i wykorzystanie odpadów

JEDNĄ 2 podstawowych 
.trudności w realizacji za­
dań stojących przed bu­

downictwem są niedobory -'mate­
riałowe, ich nieodpowiednia ja­
kość oraz strata czasu i trud­
ności związane z transportem su­
rowców do miejsc przeznaczenia. 
Województwa północne i półno­
cno-zachodnie Polski sprowadza­
ją przeszło 90 proc. materiałów 
budowlanych z innych regionów 
kraju. Stawia to nasze wojewódz­
two w szczególnie niekorzystnej 
sytuacji. Zlikwidowanie tych pro­
blemów wiąże się przede wszyst­
kim ze zwiększeniem produkcji 
niezbędnych surowców na na­
szym terenie i z wykorzystaniem 
w możliwie największym stopniu 
materiałów odpadowych. W po­
bliżu Szczecina istnieją dwa du­
że źródła odpadów: Zakłady 
Chemiczne „Police" — z 3 min 
ton fosfogipsów i Elektrownia 
„Dolna Odra" — z przeszło milio­
nem ton popiołów. Gdyby udało 
się te dwa odpady, zajmujące co­
raz większe powierzchnie składo­
we, zastosować do produkcji za­
praw, betonów, czy ceramiki bu­
dowlanej, rozwiązane byłyby 
dwie kwestie: braku surowców i 
ochrony środowiska. Czy te, 
skądinąd znane rozwiązania, dłu­
go jeszcze pozostawać będą w. 
sferze teoretycznych rozważań?

SUROWCE, KTÓRYCH BRAK...

ZACZNIJMY od zakładów pro­
dukujących ceramikę budowlaną. 
Jeszcze kilka lot temu było ich 
kilkanaście. Małe i przestarzałe, 
nie nadające się do moderniza­
cji, muszą być zlikwidowane. I 
tak też się stało. Nie pozostało 
to jednak bez skutków ujemnych. 
Ołó np. z 16 zakładów produku­
jących w 1967 roku 85,2 min ce­
gieł, czynnych było w ubiegłym 
roku na terenie województwa 
szczecińskiego 8 zakładów, które 
wyprodukowały już tylko 35 min 
cegieł. Z tych ośmiu tylko dwa 
(w Bukowie i Smierdnicy) kwali­
fikują się do modernizacji. Pozo­
stałe, z uwagi na wiek i stan 
techniczny, mogą funkcjonować 
jeszcze przez okres 4—8 lat. Nie­
dobór cegieł uzupełniany jest im­
portem ze Związku Radzieckiego, 
którego w>ielkość tylko nieznacz­
nie łagodzi powstały deficyt. Pod­
niosły się natomiast koszty tego 
surowca: cegła z miejscowej ce­
gielni kosztuje średnio 1,30 zł, 
zaś cena pochodzącej z importu 
dochodzi do 5 zł. Ponadto zaan­
gażowany został dodatkowo ta­
bor kolejowy do przewiezienia ok. 
60 tys. ton ładunku.

Kruszywa naturalne dla budow­
nictwa eksploatowane w woje­
wództwie szczecińskim wymaga­
ją uszlachetnienia. Jednak ilość 
zasobów nadających się do prze­
mysłowej eksploatacji jest ogra­
niczona i ulega wyczerpaniu. Nie­
dobór kruszyw uszlachetnionych 
zmusza do przywozu dużych i- 
lości grysów kamiennych z po­
łudniowych regionów kraju. W 
związku z tym koszt np. 1 m

Kieszonkowy telewizor
BRYTYJSKA firma Sinclair Ra- 

dionics Itd. opracowała prototyp 
płask ego miniaturowego kineskopu 
o przekątnej ekranu 3 cale. Jest on 
przeznoczony dla kieszonkowych 
odbiorników telewizyjnych. W od­
różnieniu od klosycznych kinesko­
pów przebieg wiązki elektronów 
jest tutaj równoległy do płaszczy­
zny ekranu, a odchylanie elektro­
nów następuje w końcowej fazie 
ich lotu. Przewiduje się, że seryj­
ną produkcję takich miniaturowych 
telewizorów do odbioru progra­
mów czarno-białych rozpocznie 
się w tym roku.

sześciennego piasku z dostawą 
do zakładów w Szczecinie wyno­
si 230 zł, przy cenie na miejscu 
wydobycia 30—34 zł. Obecnie 
monopolistą produkcji kruszyw 
dla potrzeb naszego wojewódz­
twa jest Szczecińskie Przedsię­
biorstwo Produkcji Kruszyw, któ­
re stopniowo, od roku 1964, prze­
jęło mniejsze zakłady innych je­
dnostek. Jednok na skutek wy­
czerpywania zasobów poszcze­
gólne zakłady ulegają likwidacji.

Produkcję cementu hutniczego 
w cementowni Huty „Szczecin" 
obrazuje zestawienie: w 1975 ro­
ku wynosiła 388 tys. ton, w 
1977 r. — 217 tys. ton, zaś w 
roku minionym — 54 tys. ton. Do 
produkcji cementu hutniczego po­
trzebny jest klinkier (sprowadza­
ny z innych rejonów kraju) oroz 
żużel granulowany (odpad pro­
dukcyjny w Hucie „Szczecin"). 
Zmniejszenie wydajności huty 
spowodowane jest decyzjami wy­
nikłymi z trudności transporto­
wych

W O B E C  le g o  d la  z a o p a trz e n ia  w o  
je w ó d z tw a  w  380 ty s . to n  c e m e n tu  
r o c z n ie  p o trz e b a  g o  p r z y w ie ź ć  ko s z ­
to w n y m i,  s p e c ja ln y m i w a g o n a m i,  
t r z e b a  b u d o w a ć  s p e c ja ln e  bocz.n ice 
k o le jo w e ,  k o m p re s o w n ie  i  s ilo s y  
c e m e n tu . W  p r z y p a d k u  w y k o r z y s ta ­
n ia  m o c y  p r o d u k c y jn e j  h u t y  p o ­
tr z e b a  p r z y w ie ź ć  (w a g o n a m i- w e g la r  
k a m i lu b  b a r k a m i s z la k ie m  o d r z a ń ­
s k im )  p r a w ie  o p o ło w ę  m n ie js z ą  
i l o ś ć , k l i n k ie r u ,  c o  z a p e w n i d o s ta ­
te c z n ą  p r o d u k c je ,  p o n ie w a ż  n ie ­
z b ę d n y  ż u ż e l w ie lk o p ie c o w y  je s t 
na  m ie js c u .  D o ty c h c z a s  t r z e b a  s ie  
g o  p o z b y w a ć .

SUROWCE, KTÓRE SĄ...
W ZAKŁADZIE Budownictwa O- 

gólnego i Materiałów Budowla­
nych Instytutu Inżynierii Lądowej 
PS od lat prowadzone są bada­
nia praktycznego zastosowania 
magazynowanych na hałdach pro 
duktów odpadowych wielkiego 
przemysłu. Na ten właśnie temat 
wypowiada się kierownik zakła­
du, prof. dr inż. Tomisław Ma- 
tyszewski:

— G R O M A D Z E N IE  m il io n ó w  to n  
o d p a d ó w  s ta n o w ią c y c h  w tó r n y  s u ­
r o w ie c  d la  w ie lu  m a te r ia łó w  b u ­
d o w la n y c h ,  to  n ie w ą tp l iw ie  -n ie k o ­
r z y s tn e  z ja w is k o  w  n a s z y m  w o je ­
w ó d z tw ie .  M y ś lę , że te g o  te m a tu  
n ie  t r z e b a  r o z w i ja ć .  T e m u  z ja w i ­
s k u  to w a r z y s z y  p o g a rs z a ją c e  się 
z a o p a trz e n ie  d la  b u d o w n ic tw a ,  w y ­
n ik a ją c e  z d łu g ic h ,  u c ią ż l iw y c h  
p rz e w o z ó w , k tó r e  z k o le i  o d b i ja ­
ją  s ię  n a  te rm in o w o ś c i  r e a l iz a c j i  
b u d ó w , ic h  ja k o ś c i  i  zn a c z n ie  
p o d w y ż s z a ją  k o s z ty  b u d o w a n ia . A  
tr z e b a  s o b ie  je d n o z n a c z n ie  p o w ie ­
d z ie ć , że o d p a d y  p o p r o d u k c y jn e  
w ie lk ic h  s z c z e c iń s k ic h  p rz e d s ię ­
b io rs tw  m o g ą  i  p o w in n y  b y ć  w y ­
k o r z y s ty w a n e  w  p rz e m y ś le  b u d o ­
w la n y m . P o c z ą tk o w o  m ia ły  b y ć  
z a k u p io n e  l ic e n c je  n a  u t y l iz a c ję  
t y c h  s u ro w c ó w , cze g o  je d n a k  z a ­
n ie c h a n o . W  z w ią z k u  z ty m  s p r a ­
w ą  z a ję l i  s ię  n a u k o w c y ,  m . in .  i n ­
ż y n ie r o w ie  z n a szeg o  I n s t y tu tu  
C h e m ic z n e g o  o ra z  -W y d z ia łu  B u ­
d o w n ic tw a  i  A r c h i t e k t u r y .  L a b o ­
r a t o r y jn ie  o p r a c o w a liś m y  ju ż  c iś ­
n ie n io w ą  m e to d ę  u t y l i z a c j i  fo s fo ­
g ip s ó w  n a  s p o iw o  g ip s o w e . A le  te  
b a d a n ia  w y m a g a ją  je szcze  k o le j ­
n y c h  p r ó b  n a  s k a lę  ć w ie r ć te c h n ic z  
n ą  i  d o s k o n a le n ia  sa m e g o  w a r ia n ­
tu .  Z o s ta ły  je d n a k ż e  za w ie s z o n e , 
p o n ie w a ż  s p ra w a  fo s fo g ip s ó w  n ie  
z n a jd u je  s ię  w  ż a d n y m  te m a c ie  
k o o r d y n o w a n y m ,  a n a m . n a u k o w ­
c o m , p r a k ty c z n ie  n ie  w o ln o  p r o ­
w a d z ić  b a d a ń , k tó r e  n ie  są w  t e ­
m a c ie  k o o r d y n o w a n y m .  W ie m . że 
w e  w rz e ś n iu  u b .  r o k u  z a w ią z a ł 
s ię  w  W a rs z a w ie  k o m i te t ,  k t ó r y  
m a  z a ją ć  s ię  p ro b le m e m  fo s fo g ip ­
s ó w .. . O p ró c z  te g o , p ra w d o p o d o b n ie  
w  „ D o ln e j  O d rz e ” , m a  p o w s ta ć  
z a k ła d  p r o d u k u ją c y  b e to n y  k o m ó r ­
k o w e  n a  b a z ie  p o p io łó w  e le k -  
t r o w n ia n y c h .  D a ls z e  z a m ie rz e n ia  
id ą  w  k ie r u n k u  p r o d u k c j i  z t y c h  
p o p io łó w  c e g ły  b u d o w la n e j  — bo 
ta k ie  m e to d y  ju ż  są o p ra c o w a n e . 
J e ś li p la n y  te  z o s ta n ą  z r e a liz o w a ­
ne, w ó w c z a s  b ę d z ie m y  m o g li  u z y ­
s k a ć  o g ro m n e  k o r z y ś c i  e k o n o m ic z ­
ne . A le  b e z  ty c h  in w e s ty c j i  t r u d n o  
b ę d z ie  u z y s k a ć  J a k ą k o lw ie k  u t y l i ­
z a c ję  p r o d u k tó w  o d p a d o w y c h . I  
n a  to  m u s im y  b y ć  p r z y g o to w a n i,  
t y m  b a r d z ie j ,  że h a łd y  p o p io łó w  i 
fo s fo g ip s ó w  p o ż e r a ją  c o ra z  w ię k ­
szą p o w ie r z c h n ię  i  n is z c z ą  ś ro d o ­
w is k o ,.

NOWĄ metodę produkcji cegły 
palonej przy. użyciu popiołów 
dymnicowych opracował zespół 
naukowców z AGH w Krakowie

(metoda plastyczna) oraz zespół 
naukowcóy/ z Politechniki Szcze­
cińskiej, który przeprowadził po­
myślne próby wytwarzania cegieł 
metodą suchą.

Budowa zakładów betonów 
komórkowych w sąsiedztwie „Dol­
nej Odry" miała być zrealizowa­
na do 1980 roku. (I etap, zakła­
dający rocznie zużycie ok. 400 
tys. ton popiołów dla wytwarza­
nia ok. 600 tys. m sześć, beto­
nów komórkowych). Tak określa­
ła wykorzystanie tego cennego 
surowca wtórnego uchwała Rady 
Ministrów z 1972 roku w sprawie 
rozwoju społeczno-gospodarczego 
województwa szczecińskiego. By­
ła już nawet powołana dyrekcja, 
zoczęły nadchodzić pierwsze u- 
rządzenia... Jednak w wyniku o- 
graniczenla planów budownictwa 
termin rozpoczęcia inwestycji 
przesunięto na lata 80-te. Obec­
nie zakład jest w projekcie pla­
nu na lata 1981—85. Podobnie 
ma się sprawa z zakładem pro­
dukcji ceramiki budowlanej.

Ale wróćmy do wypowiedzi:
— O P R A C O W A L IŚ M Y  ta k ż e  (w ra z  

z P o l i t e c h n ik ą  W a rs z a w s k ą , p o ­
z n a ń s k ą  i  W S I w  K o s z a lin ie )  s y ­
s te m  p r o d u k c j i  b e to n ó w  k o n s t r u k ­
c y jn y c h  k e r a m z y to w y c h  — k o n t y ­
n u u je  p r o f .  M a ty s z e w s k i —  n a  ba ­
z ie  k r u s z y w  s z tu c z n y c h  z z a k ła d u  
P K L  „ K e r a m z y t ”  w  S z c z e c in ie -  
P ło n i.  M o ż e  o n  z p o w o d z e n ie m  
z a s tą p ić  b e to n  z w y k ły .  N asze s ta ­
r a n ia  d o ty c z ą  w y k o r z y s ta n ia  k o n ­
s t r u k c y jn e g o  b e to n u  k e r a m z y to w e -  
g o  p rze z  F a b r y k ę  D o m ó w  „ G r y f -  
b e t” , g d z ie  w y n ik i  n a s z y c h  o p r a ­
c o w a ń  p o w in n y  b y ć  w d ro ż o n e  
p r z y  p r o d u k c j i  e le m e n tó w  b u d o ­
w la n y c h  d la  s y s te m u  „ W k ” ,

ZADANIA NA DZIŚ
LIKWIDACJA przestarzałych i 

małych zakładów ceramiki bu­
dowlanej, wyeksploatowanie złóż 
kruszyw naturolnych, koszty 
transportu surowców sprowadza­
nych z kraju i zagranicy, wresz­
cie — ochrona środowiska i ro­
snące hałdy odpadów mogących

- znaleźć znakomite zastosowanie
— wszystko to zmusza do podję­
cia energicznych działań, które 
przyniosą konkretne, wymierne 
korzyści. Ograniczyliśmy liczbę 
przykładów do tych najważniej­
szych. Jednym z 1 kolejnych jest 
nR^nie wykorzystana metoda za­
stosowania popiołów i fosfogi­
psów do utwardzenia terenów

pod fabryki, wielkie przedsię­
biorstwa, lotniska, drogi itp., któ­
rą oprocowaf Instytut Inżynierii 
Lądowej PS. Sprowdzona — dala 
znakorhite rezultoty, jednak me 
jest upowszechniona pon eważ... 
przedsiębiorstwa budowlane nie 
są zamteresowane; muszą wyli­
czyć się, z finansowego planu 
wykonania robót i sprzedaży su­
rowca. A więc ten za darmo —  
nie wchodzi do „przerobu". Takie 
przykłady można mnożyć, czas 
jednok, by sprawy te definityw­
nie uporządkować, przystąpić do 
realizacji dalekowzrocznego plonu 
rozwoju przemysłu budowlanego 
w naszym województwie i jak 
najlepszego gospodarzenia ist­
niejącymi zasobami surowcowy­
mi. PIOTR CYWIŃSKI

OKRĘTY desantowe, pod osłoną lotnictwa, zbliżają się do 
rejonu ćwiczeń.

Transportery
wychodzą z... morza

n

j

SYGNALISTA  — st. mar. Franciszek Barszczewski „dyry­
guje” za pomocą znaków sygnalizacyjnych.

BRZEG coraz bliżej. Okręty, 
desantowe zbliżają się doń pod 
osłoną lotnictwa i ognia arty­
lerii. Kilkaset metrów od pia­
szczystej plaży otwierają luki 
dziobowe i z obszernych ładow­
ni z warkotem silników wy­
jeżdżają, jeden po drugim; 
transportery opancerzone, za­
ładowane piechurami i sprzę­
tem bojowym. Z falą przybóju 
płyną w stronę lądu.

Nacierające oddziały w szyb­
kim tempie starają się opano­
wać przyczółek. Nie jest to 
łatwe zadanie, ponieważ ze 
strony lądu desant zostaje 
„przywitany” silnym ogniem 
broni maszynowej.

W warunkach zbliżonych do 
autentycznego pola walki pod­
oddziały Jednostki Obrony W y­
brzeża, popularne „niebieskie 
berety”, dowodzone przez' por. 
Jarosława Wróblewskiego, por. 
Andrzeja Baranowskiego i ppor. 
Zbigniewa Słowińskiego otrzy­
mują z morza nowe posiłki. 
Przewaga nacierających jest 
coraz wyraźniejsza.
* Ćwiczenia są potwierdzeniem 

wysokiej sprawności, hartu i 
kondycji żołnierzy walczących 
na lądzie i współdziałających 
z nimi załóg okrętów Marynar­
ki Wojennej.

Opracowanie W AF-CAF-jch  
Zdjęcia:
WAF-CAF-Chmurzyński

W  pracowniach szczecińskich architektów

Stargard: rewaloryzacja
zabytków i generalne porządki
S ZEROKI program bu­

downictwa mieszkanio­
wego zmierza w pierw­

szej kolejności do zaspokojenia 
ogromnych w tym względzie 
potrzeb społecznych. Rolą i 
zadaniem architektów i urbani­
stów jest tworzenie nowych o- 
siedli, dzielnic i miast na mia­
rę potrzeb nie tylko lat dzi­
siejszych, ale także przyszłego 
wieku. To oni mają wpływ na 
kształtowanie gustu, smaku i 
szeroko rozumianej estetyki. 
Oczywiście w tym programie 
nie można zapominać o funk­
cji mieszkania, o rzeczywistych 
potrzebach społecznych rodzin. 
Dzisiejsze budownictwo miesz­
kaniowe i nie tylko mieszka­
niowe staje się wizytówką na­
szych architektów i urbanistów.

Te potrzeby społeczne nie 
mogą jednak przesłaniać pro­
blemów budownictwa umownie 
nazywanego starym. Wiele za­
sobów mieszkaniowych sprzed 
20—30 lat_wymaga już, delikat­
nie mówiąc, kosmetyki. Ale nie 
zapominajmy, że istnieją o- 
biekty znacznie starsze, mają­
ce historyczne i zabytkowe 
znaczenie. One wymagają szcze­
gólnej pieczołowitości i czasa­
mi generalnej odnowy.

Stargard Szczeciński — to 
miasto w naszym wojewódz­
twie, gdzie pozostało jeszcze

niejszych problemów znajdują 
czas, miejsce i pieniądze dla 
szeroko rozumianej rewalory­
zacji zabytków.

Biuro Projektów Budowni­
ctwa Komunalnego w Szczeci­
nie decyzją ministra admini­
stracji, gospodarki terenowej i 
ochrony środowiska — zostało 
wyznaczone ~tto prowadzenia 
specjalistycznej koordynacji w 
zakresie rewaloryzacji miast i 
zespołów staromiejskich na 
obszarze województw: szczeciń­
skiego, koszalińskiego i go­
rzowskiego. Dziś możemy po­
wiedzieć, że uczyniono już w 
tym względzie wiele.

Zespół architektów w skła­
dzie: Danuta Konopka, Irena 
Kukla oraz Grażyna Kulpa pół 
roku temu przystąpił do opra­
cowania dwóch tematów dla 
Stargardu. Inwestor — Rejono­
we Przedsiębiorstwo Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkanio­
wej w tym mieście — zleciło 
biuru frapujące opracowania. 
Jedno dotyczy rewaloryzacji 
rynku na Starym Mieście. Jest 
ono praktycznie gotowe. Obej­
muje jednak tylko rynek, choć 
— jak twierdzą autorki a także 
gorący miłośnicy Stargardu — 
powinno ono objąć cale Stare 
Miasto. Nie chodzi tu tylko o 
istniejący obiekty mieszkalne, 
sakralne i inne, ale także reszt­

alizowane, ryneczek ten stać 
się może niewątpliwą ozdobą 
całego miasta.

Drugim istotnym opracowa­
niem wykonanym w tym sa­
mym zespole jest projekt ge­
neralnego uporządkowania za­
budowy całego kwartału O- 
siedla 1000-lecia. Jest to także 
rodzaj pracy mieszczącej się w 
pojęciu rewaloryzacja. Autorki 
proponują zmianę wystroju 
dwóch ulic: M. Buczka j Armii 
Czerwonej. Zgodnie z tą kon­
cepcją należy nawiązać do sta­
rej zabudowy, liczącej 80 i 60 
lat. Uzupełnić ją nowymi ele­
mentami budowlanymi w po­
dobnym stylu. Zmianie ulegnie 
także ciąg handlowy w części 
parterowej, który musi otrzy­
mać jednolity charakter wizu­
alny, a także w sensie umiesz­
czenia tu właściwych branż.

Porządkowanie i estetyzacja 
obejmuje także budynki miesz­
kalne położone w głębi. Tam 
zmiany pójdą w kierunku u- 
szlachetnienia wystroju ze­
wnętrznego przez nałożenie 
lepszych elewacji i uzupełnienie 
ich drobnymi akcentami archi­
tektonicznymi o znaczeniu 
funkcjonalnym i estetycznym. 
Wreszcie\ ważną sprawą w tym 
programie jest zmiana, a ra­
czej poprawa formy terenów 
zielonych i rekreacyjnych. Dp~

. pierzeja wschodnia - u l Armii Czerwonej
Na zdjęciu: propozycja ciągu ul. Arm ii Czerwonej po rewaloryzacji.

wiele zabytkowych obiektów 
sprzed wieków, mających duże 
walory architektoniczne. Warto 
więc o nie dbać, przywracać je 
dawnej świetności i pielęgno­
wać, tak aby stanowiły nie tyl­
ko świadectwo dobrych rze­
mieślników i architektów mi­
nionych epok, ale były “ także 
dowodem, że współcześnie ży­
jący cenią piękno i w nawale 
społecznych oraz innych waż-

DO 15 K W IETN IA , czyli 
do terminu rozpoczęcia 
rekrutacji do szkół śred­

nich, jest jeszcze trochę czasu. 
Ale już dziś, zwłaszcza w do­
mach rodzinnych 478 tys. ośmio 
klasistów trw ają dyskusje: co 
dalej?

W  szkołach średnich czeka 
na tegorocznych absolwentów 
477 tys. miejsc. Licea ogólno­
kształcące przyjmą 85 tys. ucz­
niów, a szkoły zawodowe — re­
sztę.

W  widoczny sposób zmieniły 
się w tym roku proporcje 
między liczbą miejsc w techni­
kach i w zasadniczych szkołach 
zawodowych. W  porównaniu do 
roku ub. przyjmie się miano­
wicie do techników 3 tys. ucz-* 
niów mniej. Decyzję tę wyja­
śniło Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania w piśmie do 
szkół na temat rekrutacji. 
Czytamy w  nim m. in., że „u- 
dział techników w ogólnej 
strukturze przyjęć do szkół za­
wodowych wzrósł w ostatnich 
latach w nieuzasadnionym po­
trzebami kadrowymi stopniu”. 
I  w związku z tym limity 
przyjęć do zasadniczych szkół 
zawodowych traktuje się jako 
wielkości minimalne. Należy to 
rozumieć w  ten sposób, że je­
żeli do szkoły zawodowej będzie 
więcej kandydatów, niż to po­

czątkowo zakładano, to zwięk­
szy się liczbę miejsc — kosztem 
miejsc w technikach i liceach 
ogólnokształcących. . Można te 
decyzje skomentować dwojako. 
Po pierwsze: dobrze się stało, 
że nasza oświata uwzględnia 
coraz większym stopniu po­
trzeby gospodarki narodowej. 
Ale można i trzeba też stwier­
dzić, że odbywa się to kosztem 
aspiracji młodzieży, która właś­

szkó! średnich została jednak 
pomyślana tak, żeby wszyscy 
ośmioklasiści mogli spróbować 
swoich szans w liceach ogólno­
kształcących lub w technikach. 
Mianowicie: szkoły maturalne 
i licea zawodowe, w  których 
będą pracowały komisje kwali­
fikacyjne w okresie od 10 do
13 czerwca, ogłoszą wyniki już
14 czerwca. Natomiast komisje 
w zasadniczych szkołach zawo-

obiektywny. Sam charakter 
tych wstępnych sprawdzianów 
i stopień ich trudności kurato­
ria pozostawiły decyzjom rad 
pedagogicznych szkół średnich, 
ale z zaleceniem, żeby obejmo­
wały one przede wszystkim 
sprawdzenie wiadomości z 
głównych przedmiotów w da­
nym typie szkoły.

Ten system preferuje mło­

ReLniSqcfq do sz’sól ś?edn*ch

Ostatni dzw onek
nie preferuje szkoły dające ma­
turę. I  rozwijając dalej argu­
mentację w tym kierunku nie­
trudno dojść do wniosku, że ta 
decyzja jest co najmniej dysku 
syjna. Na swoją obronę resort 
bierze’ zwiększone potrzeby gór 
nictwa i dlatego zwiększa prze­
de wszystkim przyjęcia do szkół 
górniczych. Następnie do hut­
niczych i rolniczych..

Tegoroczna akcja przyjęć do

dowych będą działały od 24 do 
28 czerwca, a 27 czerwca ogło­
szą listy przyjętych. Tak więc 
uczeń, któremu nie powiedzie 
się w szkole średniej, będzie 
miał w odwodzie zasadniczą 
szkołę zawodową. To jest ta 
istotna nowość w tegorocznej 
rekrutacji. Wróciliśmy • zatem 
do systemu, który aczkolwiek 
obarczony wieloma wadami, 
ma tę zaletę, że jest najbardziej

dzież, która kończy dobre szko­
ły podstawowe, czyli na ogół 
młodzież miejską. To, oczywi­
ście, nie jest zbyt- sprawiedli­
we i kłóci się z za-sadą egali­
taryzmu, uznawaną za jedną z 
naczelnych zasad polskiej poli­
tyki oświatowej. Ale znowu 
problem główny polega na wy­
równywaniu szans startu mło­
dzieży miejskiej i wiejskiej już 
©d najmłodszych klas. A nawet

w przedszkolu. Wyrównywanie 
tych szans może się odbywać 
tylko na drodze żmudnego i 
konsekwentnego podnoszenia 
poziomu szkół wiejskich, co 
musi potrwać.

Jednocześnie — o ezy.m na­
leży pamiętać — ZSZ szans 
nie zamykają. W  naszym kraju  
można kształcić się dalej w 
systemie oświaty dla pracują­
cych. Zgoda, trudna to droga. 
Ale dostępna dla wszystkich.

Podania do wszystkich szkół 
ponadpodstawowych będą przyj 
mowane do 30 maja. Jest to 
więc ostatni dzwonek na decy­
zje. Jest to również dzwonek 
dla poradni społeczno-zawodo­
wych, wychowawców w szko­
łach. Młodzieży jeszcze może­
my pomóc. Gospodarce rów­
nież. O tym, że trzeba poma­
gać, świadczy chociażby rekru­
tacja do szkół wyższych. Tam  
na kierunki humanistyczne 
startują nawet budowlani, o- 
grodnicy, elektrycy. Dlatego te­
goroczne modyfikacje przepro­
wadzone w systemie przyjęć na 
wyższe uczelnie polegają na 
tym, że tego rodzaju praktyki 
będzie się utrudniać.

A więc jeszcze czas na na­
mysł nad szkołą, a także nad 
swoim miejscem w życiu.

Barbara ŻM IJEW SKA

ki murów zabytkowych, układ 
komunikacyjny, place, miejsca 
rekreacji itp. Początek został 
zrobiony. To już się liozy. Te­
raz przyjdzie kolej na. opraco- 
wanie założeń techniczno-eko­
nomicznych i szczegółowe pro­
jekty robocze. Gdyby udało się 
nawet ten fragment zrealizo­
wać zgodnie z przedstawioną 
koncepcją, byłby to niewątpli­
wie impuls do dals*zych dzia­
łań. Autorki przewidują i za­
kładają, że ta mała enklawa 
powinna stać się ozdobą Star­
gardu. Jak sugerują, należało­
by zamknąć tu wszelki ruch 
kołowy, odświeżyć stare kamie 
niczki, a przylegające nowe 
budownictwo niewielkimi na­
kładami powiązać z potrzeba­
mi współczesnego charakteru 
takiego rynku. Jest to praca 
wyjątkowo dokładna i uwzględ­
nia nawet drobne szczegóły, 
które dziś już nas rażą. Są to 
np. latarnie, wystroje zewnętrz­
ne sklepów, a nawet kształty i 
formy ławek oraz kwietników. 
Kiedy zostanie to wszystko zre-

świadczenia mieszkańców, ich 
przyzwyczajenia pozwoliły au­
torkom w rozmowach sondażo­
wych na nowe spojrzenie na 
ten problem.

Nie sposób wymienić wszyst­
kich zmian i propozycji. Ale 
nałoży wspomnieć o koniecz­
ności likwidacji np. 4 kotłow­
n i na osiedlu zamieszkanym 
przez ponad 1500 osób, czy za­
budowie' garażowej, dla której 
w tym opracowaniu przewidu­
je się inne rozwiązanie.

Jak widać z tych dwóch 
przykładów, w Stargardzie my­
śli się dziś nie tylko o rewalo­
ryzacji bardzo starych i zabyt­
kowych obiektów, ale także o 
nieco współcześniejszych osie­
dlach, które należy odmłodzić, 
nadać im właściwych rumień­
ców, tak w trosce o zasoby ma­
terialne, jak i poprawę samo­
poczucia mieszkańców.

A. ZBOROŃ

Książki nadesłane
T . Iw iń s k i  „W S P Ó Ł C Z E S N Y  

N E O K O L O N IA L IZ M ”  (M O N . cen a  
18 z ł).

P . W ó jc ik  „ P R O B L E M Y  K IE R O ­
W A N IA  P R O C E S A M I S P O Ł E C Z ­
N Y M I ”  (M O N , cen a  15 z ł).

„ E L E K T R O N IC Z N E  M E T O D Y  
W Y Z N A C Z A N IA  S T A Ł Y C H  F I ­
Z Y K O C H E M IC Z N Y C H ”  (P W N . ce ­
na  44 z ł) .

R . M . W b ite  . .K W A N T O W A  T E ­
O R IA  M A G N E T Y Z M U ”  (P W N . ce ­
n a  30 z ł).

S. W iś n ie w s k i  „ W Y M IA N A  C IE ­
P Ł A ”  (P W N , ce n a < ^ 8  z ł).

W . I lc z u k  „ A N A L I Z A  W A R T O ­
Ś C I”  (P W E , cen a  30 z ł).

I. R u tk o w s k i .  w. W rz o s e k  
„ M A R K E T IN G O W A  S T R A T E G IA  
S P R Z E D A Ż Y ”  (P W E . c e n a  50 z ł).

„ S T U D I A  F IN A N S O W E ”  (P W E . 
ce n a  63 z ł) .

Cz. D o m a ń s k i „S T A T Y S T Y C Z N E  
T E S T Y  N IE P A R A M E T R Y C Z N E J ”  
(P W E , c e n a  56 z ł) .

Porady prawne
H e n r y k  G . — S z c z e c in : W  m y ś l 

R o z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in is t r ó w  z 
d n ia  20 l is to p a d a  1974 r .  w  s p ra ­
w ie  cza su  p ra c y  i  zasa d  w y n a g r o ­
d z e n ia  o só b  z a t ru d n io n y c h  p rz y  
p i ln o w a n iu  (D z . U  n r  45 poz. 270 
z 1974 r . )  czas p ra c y  t y c h  o só b  n ie  
m o ż e  p rz e k ra c z a ć  12 g o d z in  na 
d o b ę  i  56 g o d z in  ty g o d n io w o  p rz e ­
c ię tn ie  w  p r z y ję t y m  o k re s ie  r o z l i ­
c z e n io w y m  czasu  p r a c y . P ra c a  p o  
w y ż e j t y c h  n o rm  je s t  z a t ru d n ie ­
n ie m  w  g o d z in a c h  n a d lic z b o w y c h  
za  k tó r e  n a le ż y  s ię  d o d a tk o w e  W y­
n a g ro d z e n ie  W ynagYocLzenia te g o  
d o c h o d z ić  m o że  P a n  p rz e z  Z a k ła ­
d o w ą  K o m is ję  R o z je m c z ą .

J a c e k  W . — S zcze c in : W  s y s te -  
m ie ( p o w s z e c h n e g o  z a o p a trz e n ia  
e m e ry ta ln e g o ,  do  o k re s u  z a t r u d ­
n ie n ia  z a lic z a  s ię  n a u k ę  w  s z k o le , 
d o  k t ó r e j  p r a c o w n ik  z o s ta ł s k ie r o ­
w a n y  p rz e z  z a k ła d  p r a c y  n a u k ę  
w  s z k o ła d h  w y ż s z y c h  p o d  w a r u n ­
k ie m  u p rz e d n ie g o  z a t ru d n ie n ia  i  
s tu d ia  d o k to ra n c k ie .  N a to m ia s t  
n ie  z a lic z a  s ię  n a u k i w  s z k o le  za ­
s a d n ic z e j.  d o  k tó r e j  p r a c o w n ik  n ie  
b y ł  s k ie r o w a n y .

PIERRE NEMOURS

diabelska zemsta
(Przełożyła Daniela Rałióska)
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Zmieszanie odbiło się na twarzy Paula. Nie bardzo 
może znaleźć słowa na wyrażenie, tego, co czuje.

— Dick, chyba nie zawsze żyje ci się wesoło. Kie­
dy moi rodzice przyjechali tu z Czechosłowacji zaraz 
po wybuchu wojny, dosyć się namęczyli, oni także, 
przez pierwsze lala. Więc... jedziemy na tym samym 
wózku... .prawda?

Tym razem wzruszenie ścisnęło mi gardło. Mniej­
szości wszystkich krajów łączcie się! Murzyn i Czech... 
Piękna ekipa.

— Okey! Paul — odpowiedziałem nieco ochrypłym 
głosem. — Nie wkroczę sam na ścieżkę wojenną. Przy­
rzekam.

Skinął mi ręką na pożegnanie i wyszedł. Patrzy­
łem za nim, aż zamknęły się drzwi.

Ogromnie mi się podoba ten chłopiec.
Zbliżała się dziesiąta. Mój żołądek upominał się o 

jedzenie. Poczekaj jeszcze trochę. W ciszy mojego 
pokoju pragnąłem się zapoznać ze sprawozdaniem Sa­
ma Marcusa. Obejmowało ono cztery strony maszy­
nopisu, a do nich dołączony był krótki list z firmo­
wym nagłówkiem.

„Drogi Kolego! Załączam notatki, o które pan pro­
sił, dotyczące kierownictwa North American Security. 
Są to Horace C. Wisdom, prezes, Vernon C. Pierce, 
dyrektor generalny, Terry D. Lawrence, dyrektor tech­
niczny i Jack W. Busch, dyrektor do spraw spor­
nych.

Prezes jest starcem bez istotnych wpływów, praw­
dziwym szefem jest Vernon Pierce. Mówią, że jest bez­
względny i władczy. To człowiek ambitny, który nie 
uznaje żadnych przeszkód. Jego kariera świadczy 
zresztą o tym.

Nie wiem nic o sprawie, którą się pan teraz zaj­
muje, ale niewątpliwie z tych czterech, on jest. naj­
ważniejszy.

Służę panu wszelkimi dodatkowymi informacjami, 
zaszczycony współpracą z panem”.

Nie można być bardziej uprzejmym. Tak ostrzeżo­
ny, przeglądam trzy życiorysy. Horace Wisdom uro­
dził się w 1905 roku w Connecticut. Ma więc obecnie 
siedemdziesiąt trzy lata. Pochodzi z wielkiej rodziny, 
osiadłej w Nowej Anglii, zrobił świetną karierę, pod-
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czas wojny był kierownikiem działu w Ministerstwie 
Wojny, a teraz dobiega końca swych dni zasypywany 
zaszczytami. Oprócz prezesury North American Se­
curity jest doradcą wielu towarzystw handlowych 
i przemysłowych w stanie Illinois i Michigan. Na ra­
zie zostawiam go na uboczu.

Lawrence, dyrektor techniczny i Busch, dyrektor 
do spraw spornych, są młodzi. Pierwszy ma trzydzieś­
ci pięć lat, drugi trzydzieści dwa. Lawrence to wielka 
szyszka: Harvard, doktor ekonomii naszpikowany 
dyplomami, predestynowany do wysokich stanowisk. 
Zrobienie kariery jest jedynym celem jego życia. Nie 
wiadomo, kiedy miał czas się ożenić i spłodzić dwoje 
dzieci.

Busch jest bezwzględny na swój sposób. Trzeba 
zresztą takim być, żeby kierować spornymi sprawa­
mi w wielkim towarzystwie asekuracyjnym. Dwa la­
ta był w Wietnamie, pracując w wywiadzie wojsko­
wym. Myślę, że tam nabrał wprawy w rozstrzyganiu 
sporów. Punkt interesujący: niedawno przybył do 
Chicago. Został przyjęty do North American Security 
na obecną posadę z początkiem 1977 roku. Przyje­
chał z Zachodu. Sam Marcus nie ma zbyt wielu in­
formacji o nim, pominąwszy jego sprawy rodzinne.

Zostawiłem Vernona Pierce’a na koniec. Pochodzi 
z tych stron. Swoją karierę zrobił w Chicago. Jego 
życiorys napisany na maszynie bez odstępów obejmu­
je całą stronę.

Vernon Carlyle Pierce urodził się w 1933 roku w 
Rockford, w stanie Illinois. Uczęszczał do college’u 
w tym mieście handlowo-przemysłnwym, liczącym sto 
pięćdziesiąt tysięcy mieszkańców, położonym na Rock 
River. W 1952 roku opuścił miasto rodzinne i udał się 
na uniwersytet w  Bloomingtown, gdzie w 1955 roku 
otrzymał absolutorium. Następnie przeniósł się do Chi­
cago, tam spędził rok w Business School, f ilii uniwer­
sytetu. v

W następnym roku wyjechał do Europy, studiował 
język francuski na Sorbonie w Paryżu, gdzie zdobył 
dyplom, potem przez przeszło dwa lata pracował w 
agencji paryskiej American Express, ulica Auber.

( C d n . l
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E .  Pawłowski ponownie prezesem

Płowy kształt
Szczecińskiego Kluba Olimpijczyka

POSIADAJĄCY bogatą skiego Klubu Olimpijczyka dzia sportowcami oraz imprezy 
tradycję Szczeciński Klub łającego na nowych zasadach, sportowo-kulturalne, konkursy 
Olimpijczyka wszedł w na którym wyłoniono 15-osobo- itp. Szczególna rola przypadnie 
nowy etap rozwoju. SKOl wy zarząd. Zarząd SKOl. na SKOl w tym roku, w  roku 
otrzymał statut i osobowość swym pierwszym posiedzeniu X X I I  Olimpiady, któfa za kilka 
prawną dzięki temu będzie wybrał 7-osobowe prezydium w miesięcy rozpocznie się w sto- 
mógł lepiej i szerzej roz- składzie: Czesław Aszkiełowfcz, licy ZSRR, Moskwie, 
wijać swą działalność. Loch Daszkiewicz, Stanisław (r)

W  UBIEG ŁY piątek w sali Górski, Eugeniusz Pawłowski,
M D K K  „Słowianin” odbyło się Tadeusz Rek, Izabela Szuszkie- 
zebranie założycieli Szczecin- wicz, Andrzej Stec. Przewodni- 

' czącym nowego zarządu Szcze­
cińskiego Klubu Olimpijczyka 
został ponownie Eugeniusz Pa­
włowski, zastępca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego KW  
PZPR. Wiceprzewodniczącymi 
zostali Izabela Szuszkiewicz i 
Czesław Aszkiełowicz. Nato­
miast funkcję przewodniczące­
go komisji rewizyjnej powie­
rzono Zygmunto-wi Zaniewiczo- 
wi, wicedyrektorowi „Pomera­
nii”.

W  przedsezonowym sparringu

Portowcy znów wygrali 4:1
KO LEJNYM  przeciwnikiem  

piłkarzy Ii-ligow ej Pogoni w 
przedsezonowych sparringach 
była drużyna Staru Staracho­
wice. Mecz odbył się na pokry-

Wszystkie gole strzelone przez 
Pogoń padły z akcji, szczeci­
nianie bowiem przeprowadzili 
kilka szybkich i udanych wy­
padów. Liczba uzyskanych bra-

tym lodem bocznym boisku mek dobrze świadczy. o sku- 
stadion.u przy ul. Twardow- teczności zawodników zespołu 
skiego. portowców.

W najbliższą środę o godz. 12 
Gra była szybka a przewa- Pogoń spotka się z III-lig ow ą  

ga Pogoni, szczególnie po przer- drużyną Błękitnych Stargard, 
wie, wyraźna. Zwyciężyli szcze- Mecz odbędzie się na bocznym 
cmianie 4:1 (1:1). Bramki zdo- boisku stadionu przy Tw ar- 
byli dla: Pogoni — Biernat 2 dowskiego lub na boisku Bu-
oraz Wolski i Włoch. Dla Staru 

Napie racz (ż karnego).

Szermierze startowali 
w Koszalinie

39 SZERM IERZY reprezentu­
jących KS Łącznościowiec 
Szczecin i KKS Bałtyk Kosza­
lin  wzięło udział w okręgowych 
eliminacjach do ogólnopolskie­
go turnieju klasyfikacyjnego 
„A”, które odbyły się w Kosza­
linie. W  wyniku walk finało­
wych prawo startu w imprezie 
ogólnopolskiej uzyskali: floret 
kobiet — 1. L. Droździik, 2. E. 
Winiarz (obie Łącznościowiec), 
floret mężczyzn — 1. A. Starz 
(Łącznościowiec), 2. Zb. Mo­
szyński (Bałtyk), szpada — A. 
Starz (Łącznościowiec), D. Rak 
(Bałtyk).

Wałerpolo

Arkonia w finale PP
BARDZO dobrze wystarto­

w ali waterpoliści szczecińskiej 
Arkonii w kolejnej edycji Pu­
charu Polski. Podopieczni tre­
nera K. Biegały wygrali pierw­
szy eliminacyjny turniej, któ­
ry rozegrano w Warszawie. 
Arkończycy pokonali gospoda­
rzy imprezy, waterpolistów Le­
gii, 5:4 oraz drużynę Ariilany 
Łódź 11:2. Najlepszym strzel­
cem turnieju okazał się Gołę­
biewski z Arkonii zdobywając 
6 bramek. Według opinii trene­
ra K. Biegały waterpoliści A r­
konii zaprezentowali dobrą for­
mę grając po raz pierwszy w 
tym roku na 50-metrowym ba-, 
senie.

Finał Pucharu Polski roze­
grany zostanie w dniach 21—22 
marca w Warszawie.

(jk)

Piłkarski Puchar „Kuriera"

Pomorzanin —
czwartym półfinalistą
WCZORAJ wymieniliśmy trzy 

drużyny piłkarskie, które 
wyniku rozegranych w niedzie­
lę spotkań awansowały do pół­
finałów zimowego turnieju ( 
Puchar „Kuriera Szczecińskie­
go”. Czwartym zespołem, który 
wywalczał awans do dalszych 
zmagań jest jedenastka Pomo­
rzanina Nowogard, która poko­
nała Regę Trzebiatów 5:2.

Spotkania półfinałowe odbę­
dą się w najbliższą niedzielę 
o godz. 12. O awans do finału 
walczyć będą: Odra Chojna — 
Ogrodnik Pyrzyce oraz Pomo­
rzanin Nowogard — Błękitni I 
Stargard.

Dziękujemy...
. . . z a w o d n ik o m  i  d z ia ła c z o m  s e k - 

c i i  k a ja k o w e l  Z K S  W is k o rd  za p o ­
z d r o w ie n ia  ze. z g r u p o w a n ia  z im o ­
w e g o  w  K r y n ic y

. . . p i łk a r z o m  i  k ie r o w n ic t w u  M K S  
D a b  D ę b n o  za  p o z d r o w ie n ia  z o b o ­
z u  w  J e d l in ie  Z d r ó i

. . .u c z n io m  Z a s a d n ic z e l S z k o ły  
Z a w o d o w e  i — Z a k ła d u  D o s k o n a le ­
n ia  Z a w o d o w e g o  w  S z c z e c in ie  zą 
p o z d ro w ie n ia  z ig r z y s k  z im o w y c h ' 
w  M ik o ła jk a c h .

SKOl skupiać będzie zawod- 
ników-olimpijczyków, a także 
trenerów, dziennikarzy, i dzia­
łaczy uczestniczących w olim­
piadach. Ponadto do Klubu bę­
dą należeli sympatycy sportu, 
którzy będą współdziałali w 
krzewieniu i popularyzowaniu 
idei olimpijskiej. W programie 
SKOl bowiem dużo miejsca 
przeznacza się na propagowa­
nie ruchu olimpijskiego. Nieba­
wem Klub otrzyma własny lo­
kal. Siedziba Szczecińskiego 
Klubu Olimpijczyka znajdzie 
swe miejsce w dawnej kaw iar­
ni „Tenisowa” na kortach przy 
al. Wojska Polskiego.

Na pierwszym posiedzeniu za­
rządu ustalono, że SKOl kon­
tynuować będzie podjęte w ro­
ku ubiegłym akcje organizując 
m. tn. spotkania sportowców z 
publicznością w ramach cyklu 
„Przy muzyce o sporcie” („Sło­
wianin”). Ponadto odbywać się 
będą także inne

GRZEGORZ JAROSZEWSKI (na zdjęciu) zdobył w nie­
dzielę w Skierniewicach tytuł mistrza Polski w kolarstwie 
przełajowym, wyprzedzając Andrzeja Mąkowskiego. Jak pa­
miętamy 26 stycznia br. na mistrzostwach świata w Wetzikon 
Makowski zdobył srebrny, a Jaroszewski brązowy medal.

^  (CAF—Frelek)

Impreza dla 8,5 tys. uczestników

Puchar ZW ZSMP dla Rewala

Turniej szachowy 
i igrzyska sportowe
W  N O W O G A R D Z IE  o d b y ł  s ie  t u r ­

n ie j  s z a c h o w y  o P u c h a r  d y r e k to ­
ra  B a n k u  S p ó łd z ie lc z e g o  z o r g a n i­
z o w a n y  w  ra m a c h  o b c h o d ó w  w y ­
z w o le n ia  Z ie m i N o w o g a r d z k ie !  W  
lu b i le u s z c w e i  — r o z e g ra n e l ju ż  do  
ra z  20 im p r e z ie  w z ię ło  u d z ia ł  32 
s z a c h is tó w  z te re n u  g m in y  N o w o ­
g a r d  ł  O s in a  W  g r u o ie  A ”  z w y ­
c ię ż y ł J  K r o m D ie w s k i (L Z S  B a n ­
k o w ie c  N o w o g a rd ).  W  g r u o ie  .B ”  
p ie rw s z e  m ie js c e . w y w a lc z y ł  Z  
T o m ta lS k i (L Z S  W y s z o m ie rz ) .

*  - *  *
R Ó W N O C Z E Ś N IE  w  S z k o le  P o d ­

s ta w o w e j w  J a r c h l in ie  o d b y ły  s ie  
ig r z y s k a  r e k r e a c y jn o -s p o r to w e  L Z S  
z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  R a d e  Z a k ła ­
d o w a  P G R  R a d o s ła w . W  z a w o d a c h  
w z ię ło  u d z ia ł  54 u c z e s tn ik ó w .  
W  p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k u r e n c ja c h  
t r i u m f o w a l i :  te n is  s to ło w y  — M . 

■ fba t ( L K S  O r k a n  W ie rz b ie c in ) .  
c h y  — R . G u r b ie l  (L Z S  J a r c h -  

l in )  w a r c a b y  — Z b . U r t n o w s k i  
(L Z S  K u lic e ) .

W  U B IEG ŁĄ niedzielę w ha- wego Turnieju Tenisa Stołowe- 
li Technikum Mechanicznego w go o Puchar ZW ZSMP. W im- 
Szczecinie zakończyły się e li- prezie tej udział wzięło 82 u- 

spotkania ze ' minacje wojewódzkie V  Maso- czestników z 20 zespołów.
_________________  Główne trofeum za masowość

zdobył Zarząd Gm inny. ZSMP 
.  w  Rewalu. Puchar ZW TK K F  

za zwycięstwo drużynowe przy^ 
padł w udziale reprezentacji 
miasta i gminy Chociwel. W  
poszczególnych kategoriach wie 
kowych zwyciężyli: kobiety — 
Pardel (Chociwel), G. Sawicka 
(Chociwel), S. Sawicka (Choci­
wel), Legut (Szczecin); męż­
czyźni — Sługocki (Mieszkowi­
ce), Pardel (Chociwel), Grela 
(Chociwel), Siemieniczuik (Szcze 
cin).

Na wszystkich szczeblach tej 
imprezy udział wzięło ponad 
8,5 tys. uczestników.

Eliminacje centralne rozegra­
ne zostaną 7—9 marca w Zie­
lonej Górze.

Nasze województwo repre­
zentować będą wymienieni wy­
żej zwycięzcy niedzielnej eli­
minacji, której organizatorami 
byli: ZW ZSMP, Z W TK KF, 
WRZZ, WZ LZS i W K OHP.

(k)

Heiden tylko drugi
E R IC  H E ID E N  je c h a ł  d o  H e e re n -  i  d z ie w ią ta  na  10 000 m . E r ie  H e i-  

y e e n  w  r o l i  z d e c y d o w a n e g o  fa w o -  d e n  w y g r a ł  500 m . z a ją ł d ru g ie  
r y ta .  D o k o n a ł  p rz e d  k i l k u  d n ia m i m ie js c e  n a  1500 m  o ra z  szós te  p o -  
m e b y w a łe g o  w y c z y n u ,  z d o b y w a ją c  z y c je  n a  5 000 i  10 00Ó m . 
p ię ć  z ło ty c h  m e d a l i  o l im p i j s k ic h  1
w y d a w a ło  s ię , że be z  t r u d u  o b r o -  R Y W A L I Z A C J A ,  k tó r a  ro z p o c z ę - 
m  t y t u ł  w ie lo b o jo w e g o  m is t r z a  ła  s ię  z w y c ię s tw e m  H e id e n a  na 
ś w ia ta  i  w y w a lc z y  go  p o  ra z  500, n a b r a ła  p o te m  n ie z w y k łe j  d r a -  

. m a t u r g i i .  W a lk ę  to c z y ło  t r z e c h  ły ż -  
T y m c z a s e m  w  H e e re n v e e n  d o s z ło  w ia r z y ,  H e id e n , v a n  d e r  D u im  o ra z  

d o  s e n s a c ji.  „ M u r o w a n y ”  f a w o r y t  ic h  r ó w ie ś n ik ,  N o rw e g  T o m  E r i k  O x -  
z n a ia z ł p o g ro m c ę . J e s t n im  r ó w -  h o lm . T e n  o s ta tn i z w y c ię ż y ł  w  w y ś  
n ie  m ło d y  co  H e id e n  2 l - le t n i  n a -  c ig u  n a  5 000 m  i  p o  p ie rw s z y m  
u c z y c ie l,  H o le n d e r  H i lb e r t  v a n  d e r  d n iu  o b ją ł  p ro w a d z e n ie  w  w ie lo -  
D u im .  P o d cza s  m is t r z o s tw  o s ią g n ą ł b o ju .  D r u g i  b y ł  H e id e n  z d o ść  z n a -  
o n  ż y c io w ą  fo rm ę .  N a p ie rw s z e  czn ą  s t r a t ą ,  t r z e c i  v a n  d e r  D u im .  
m ie js c e  w  w ie lo b o ju  z ło ż y ły  s ię : P o  p ie rw s z y m  n ie d z ie ln y m  w y ś c ig u  
z w y c ię s tw o  n a  1500 m , d ru g a  lo -  (1500 m )  n a  cz o ło  w y s u n ą ł s ię  H o -  
k a t a  na  5 000 m , p ią ta  n a  500 m  le n d e r ,  za n im  H e id e n , n a  t r z e c ią  

“ -------------------------------- p o z y c ję  s p a d ł O x h o lm .

Z okazji wyzwolenia 

Ziemi Nowogardzkiej

O  w s z y s tk im  d e c y d o w a ł m a r a to n  
na  10 000 m . F a w o ry te m  b y ł  r e k o r ­
d z is ta  ś w ia ta  H e id e n , a le  o c z e k i­
w a n o  o s t re g o  a ta k u  O x h o lm a ,  k t ó ­
r y  d o s k o n a le  c z u ł s ię  z a w sze  na 
ty m  d y s ta n s ie , a w  L a k e  P la c id  
w y w a lc z y ł  b r ą z o w y  m e d a l.  O x h o lm  
n ie  w y t r z y m a ł  n e r w o w o  z a ją ł  o d ­
le g łą  lo k a tę ,  a H e id e n  b y ł  d o p ie ro  
s z ó s ty  i  n ie  z d o ła ł z n iw e lo w a ć  p rz e  
w a g i p u n k to w e j  v a n  d e r  D u im a .

M is t rz o s tw a  s ta ły  p o d  z n a k ie m  
d o m in a c j i  m ło d y c h  ły ż w ia r z y .  
W s z y s c y  t r z e j  m e d a l iś c i  m a ją  p o ­
n iż e j  22 la t .  W  ł y ż w ia r s t w ie  s z y b ­
k im  p r y m  w io d ą  o b e c n ie  re p re z e n ­
t a n c i  t r z e c h  k r a jó w :  N o r w e g ii ,  H o ­
la n d i i  i  U S A . W  p ie rw s z e j d z ie ­
s ią tc e  b y ło  t r z e c h  N o rw e g ó w , t rz e c h  
H o le n d ró w ,  d w ó c h  re p re z e n ta n tó w  
U S A . O b n iż y l i  l o t y  p a n c z e n iś e i 
Z S R R  — na j le p s z y  z n i c h . S ie rg ie j 
M a r c z u k  z a ja ł  10 lo k a tę .  S ta r t  n a ­
szego ły ż w ia rz a  W ło d z im ie r z a  W a - 
s ia  u z n a ć  n a le ż y  ja k o  s y m b o lic z ­
n y .  'Z a jm o w a ł o n  m ie js c a  w  t r z e ­
c ie j  d z ie s ią tc e  z a w o d n ik ó w ,  a od 
na  jle p s z y c h  d z ie l i  g o  r ó ż n ic a  d w ó c h  
k la s .

T a k  w ię c  E r ie  H e id e n  n ie  z d o ła ł 
z d o b y ć  c z w a r te g o  p o d  rz ą d  t y t u łu  
m is t r z a  ś w ia ta ,  co  b v ło b y  ś w ia to ­
w y m  e w e n e m e n te m . W a r to  je d n a k  
d o d a ć , że r e k o r d  w  ty m  w z g lę d z ie  
d z ie rż y  N o r w e g  O la v  M a th is e n , 
k t ó r y  p ’ e c io k r o tn ie  b y ł  m is t rz e m  
ś w ia ta  a le  z  p r z e rw a m i (1903, 1909, 
1912, 1913, 1914). C z te r y  t y t u ł y  m a  
na  k o n c ie  i n n y  ły ż w ia r z  n o r w e s k i 
B a l le n g r u d  (1926, 1932, 1936, 1938). .

dowlanych.

ZE zgrupowania w Świno­
ujściu powróciła kadra II-ligo - 
wej Stali Stocznia. Stoczniow­
cy trenują na własnym obiek­
cie.

Przed pojedynkiem 

z Gwardią

Pogoń
zdekompletowana

MĘSKA siódemka Pogoni 
sprawiła swym sympatykom 
miłą niespodziankę wygrywa­
jąc dwa trudne pojedynki w  
Poznaniu. W obozie zwycięzców 
panuje jednak minorowy na­
strój. Szczecinianie z Poznania 
wrócili... zdziesiątkowani. Z 
gry wyłączony jest m. im. bram 
karz Walczak, zaś as atutowy 
szczecinian, Brzozowski, doznał 
kontuzji ręki. Olimpijczyk z 
Montrealu poddał się intensyw­
nej kuracji i być może stanie 
do walki z Gwardią. Mecze te 
odbędą się w sobotę (godz. 17) 
i niedzielę (godz. 11) w hali 
przy Narutowicza. Stawka bar­
dzo wysoka: utrzymanie się w  
ekstraklasie.

H. Wawrowski
w  dobrej fo rm ie
W SOBOTNIM „Kurierze”, 

na podstawie doniesień „Spor­
tu”, poinformowaliśmy naszych 
Czytelników, że przebywające­
mu w Grecji piłkarzowi Pogo­
ni, Henrykowi Wawrowskiemu, 
„wiedzie się w kratkę”. Raz gra 
w Iraklisie,_innym razem „grze­
je ławę”. Tymczasem według 
relacji p. Sławomira Juszkie- 
wicza, który w niedzielę tele­
fonicznie rozmawiał z H. Wa- 
wrowskim, sytuacja wygląda i-  
naczej. Od 1 stycznia piłkarz 
szczeciński grał we wszystkich 
mistrzowskich meczach Ira k li-  
su i ma świetną prasę. Nato­
miast w roku ubiegłym- po­
przedni trener drużyny z Salo­
nik niechętnie wystawiał do 
mistrzowskich meczów obcokra­
jowców. H. Wawrowski często 
wtedy „grzał ławę”. Nasza wia­
domość była więc nieco spóź­
niona. Przepraszamy.

Polska -  Finlandia 14:8 w boksie
W C Z O R A J ' w  H e ls in k a c h  o d b y ł  E s k o  V e ik k o la  rs c  2 r..

s ię  16 m ię d z y p a ń s tw o w y  m e cz  b o ­
k s e r s k i  r e p r e z e n ta c j i  P o ls k i i  F in ­
la n d i i .  Z w y c ię ż y l i ,  ju ż  po  ra z  12 w  
h is to r i i  s p o tk a ń  z F in la n d ią ,  p ię ś ­
c ia r z e  P o ls k i.  T y m  ra z e m  14:8.

W y n ik i  w a lk  od  p a p ie ro w e j do 
c ię ż k ie j,  n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  
z w y c ię z c y :

A n t t i  J u u n tu m a  — H e n r y k  P ie -  
le s ia k  — k o n tu z ja  w  3 r u n d z ie .  
W o jc ie c h  Z a m o r a  w y g r a ł  w a lk o w e -  
r e m ^ J Ż e li  K o o ta  —  R y s z a rd  C z e r ­
w iń s k i  k o  2 r . ,  K r z y s z to f  K o s e d o w -  
s k i  —  H a n n u  K a is la m a  rs c  2 r . ,  
K a z im ie r z  A d a c h  —  P e rr te i K i l i p i -  
n e n  rs c  2 r., ‘ B o g d a n  G a jd a  — 
E s k o  P a l la s p u r o  p k t . .  K a le v i  M a r -  
ja m a a  —  K a z im ie rz  S zcze rb a  p k t . ,  
A n d r z e j  K r y s ia k  —  R to  K o h le m a i-  
n e n  p k t . ,  T a r m o  U u s iv i r t a  — J e rz y  
R y b ic k i  p k t . ,  P a w e ł S k rz e c z  —

P e k k a  R u o k o la
M a r ia n

p k t .

Notatnik sportowca
K U R S  D L A  K A N D Y D A T Ó W  

N A  S Ę D Z IÓ W
K O L E G IU M  s ę d z ió w  O k rę g o w e g o  

Z w ią z k u  K o s z y k ó w k i ,  o r g a n iz u je  
k u r s  d la  k a n d y d a tó w  n a  s ę d z ió w  
t e j  d y s c y p l in y  s o o r tu .  Z g ło s z e n ia  
p r z y jm o w a n e  b e d a  d o  V5 h m  w  
s ie d z ib ie  O Z K o s z .. u l .  T k a c k a  55 
( o o k ó i.  2d) te l.  359-72.

Z A P IS Y  D O  S E K C J I. . .  
. . . k a r a té  p r z y jm u je  o g n is k o  T K K F  

D ą b ie . Z g ło s z e n ia  — p o n ie d z ia łk i  
i  c z w a r t k i  w  g o d z . 13—>16 w  s ie ­
d z ib ie  o g n is k a  D ą b ie  • u l .  G r y f i ń -  
s k a  151 ( ipo ikó i ¡18).



K U R I E R  O  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ^  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE *  OGŁOSZENIA O  POKRÓTCE +  STRONA 7

WTOREK, 
4 MARCA

DZIŚ:
Łucji, Kazimierza 

JUTRO:
Adriana, Fryderyka

POGODA
ZA CH M U RZENIE umiar­

kowane, temp. do —1 st. 
W iatry zachodnie, umiarko 
wane i dość silne. Po po­
łudniu — przelotny śnieg.

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1013,4 h P a  (760 
m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie l k i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

s z a rd a  T o k a r c z y k a  —  c z y n n a  o d  11—  
18; Z A M E K  B W A  —  P ię k n o  Z ie m i 
S z c z e c iń s k ie j g . 10— 18; K L U B  
„13  M U Z ”  — p l.  Ż o łn ie r z a  2 — 
M a la r s tw o  K r y s t y n y  C h o jn a c k ie j .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u -r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7; C H IR .
— K o le jo w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P o m o r z a n y ;  W E W N . K o le jo w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o lc ie c h a  7 — g 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a - 
r o d o w e l  12 — g 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 -  g 2 0 -7 ; N A D  O D R A  18
— g 10— 8; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — 
W o jc ie c h a  7 — g  8—20.

A P T E K I

W IE L K A  17 (d o d  o d t r u t k i  1 t le n ) '
— te l 372-75: W O J . P O L S K IE G O  
17 — te l  352-61: W O J  P O L S K IE ­
G O  134 — te l  749-00: S T O Ł C Z Y N . 
N /O d ra  -  te l 239-422: Z D R O J E  — 
B a t .  C h ło p s k ic h  54 — te l.  612-573.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — , M ie s z c z a n in
s z la c h c ic e m ” - g . 19; M U Z Y C Z N Y  — 
„ Z b ó je c k a  o b e rż a ”  g. 19.

IN F O R M A C J E

K O L E J O W A  — te l  460-21: P o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l,  425-25 
i  446-46 — g 7—21

D E L F IN  ( te l.  468-78) —  „ S z a n s a ”  
g. 13.30. 15.45, 18, 20.15 — pod.. 1. 
15; ś ro d a . ..U ś m ie c h ”  g. 9. 11.15,
13.30, 15.45, 18, 20.15 —  U S A , 1. 18; 
K O R A B  — „ Z w o ln ie n ie  w a r u n k o ­
w e ”  g. 17, 18.30 — U S A , 1. 18; 
K O S M O S  ( te l.  380-03) -  „ G o r ą c z ­
k a  s o b o tn ie j  n o c y ”  g. 9, 11.15 13.30, 
16. 1.8.15. 20.30 — U S A  1 15 ( w t o ­
r e k  i  ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) — „ O r k ie s t r a  K lu b u  S a m o t­
n y c h  S e rc  s ie rż . . P e p p e ra ”  g 15.30
—  U S A . 1. 12; „ I m p e r iu m  ' n a m ię t ­
n o ś c i”  g . 17.45. 19.45 — ja p .,  1.
18 ( w t o r e k  f. ś ro d a ) :  C O LO S S F .U M  
(ite l. 458-18) —  „ Z e m s ta  ró ż o w e j 
p a n t e r y ”  g. 13.30 16 18.15, 20.30
— a n g . ,  1 12; ś ro d a : -g .  9, 16 18.15.
20-20; „L e g e n d a  o  m iło ś c i ”  g . W .15, 
13.30 — ra d ź .;  p o l o n i a  ( te l.
221-834) —  „ Z ie lo n e  la ta ”  g . 10 — 
p o i. .  1. 12; „ B l i s k ie  s p o tk a n ia  I I I  
s to p n ia ”  g . 12. 14.30 — U S A , 1. 12; 
„ W ś c ie k ły ”  g. 17, 19 — p o i.. 1 18
( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) — ..M y s z k a  n a  w y c ie c z c e ”  
g . 17 — p o i. ;  „G o d z U la  c e n tr a  G i-  
g a n ”  g. 15 — ja p . ,  1. 12; „ P o r t  
lo t n i c z y  77”  g . 22 — U S A . 1. 18; 
„ N ie  za zn asz  s p o k o ju ”  g  18. 20 — 
p o i. ,  1. 18; ś ro d a : „ W a k a c je  z d u ­
c h e m ”  g. 9.30 — pod.; „K ! ,n g  K o n g ”  
g. 10.30. 13 15.30 — U S A , 1. 12: 
„ N ie  z a zn a sz  s o o k o ju ”  g. 18, 20
—  pod., 1. 18; „ B r a w u r o w e  p o r w a ­
n ie ”  g. 22 -  U S A . 1. 18: Z A M E K
— „ W o d z i r e j ”  g . 18 — p o i.. 1. 18;
M A R S  — „ P a n o w ie  d b a jc ie  o żo­
n y ”  g. 1.6, 18. 20 — f r . ,  p a n o ra m .; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d .ro ie )  — .A fe ­
r a  „ C o n c o r d e ”  g . 17.30, 19.30 —
w i , .  1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„ C a d d ie ”  g. 17.30 — a u .s tr ., 1. 15; 
„ K a ż d y  m a  s w o je  p ie k ło ”  g. 19.30
—  f r . .  1. 18; H U T N IK  (S to łc z y n )
—  „ C z w a r t e  z w y c ię s tw o ”  g. 18 — 
ra d ź . .  1. 1.2; l  M A J  ( Ż y d ó w c e )  — 
„ P o r t r e t  S h iu m k in ”  g . 17. 19 — ja p . ,  
1. 15; B A J K A  (P o lic e )  —  .O d p o ­
w ie d ź  zn a  t y l k o  w i a t r ”  g . 17. 19
—  R F N . 1. 15; B I A Ł Y  Ż A G IE L
(T rz e b ie ż )  — „ K o r o n ć z a r k a ”  g. 19
— s z w a jc . ,1 .  15; R O B O T N IK  ( P y r z y ­
c e )  —  „ D o  k r w i  o s t a tn ie j ”  — p o i.. 
1. 12 — oz. I  i  I I ;  .S z a n ta ż ”  — 
a n g ., 1. 18; W IS Ł A  (G o le n ió w )  — 
„ C y g a ń s k a  m iło ś ć ”  — b u łg .  1. 15; 
„ D z ię k i  B o g u  ju ż  p ią te k ”  —  U S A . 
1. 15: D A R  ( S ta rg a r d )  — .S y n o ­
w ie  s z e r y fa ”  — U S A . 1. 15: „ O c a ­
l i ć  m ia s to ”  —  p o i. ,  1. 12; IN A  
(S ta rg a r d )  — „ J a r z ę b in a ,  c z e rw o ­
n a ”  — pod.: „ W io s n a  nS d O d rą ”
— ra d ź .;  „ A k c ja  p o d  A r s e n a łe m ”
—  pod., 1. 12; „ W y s o k ie  l o t y ”  — 
p o i  1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
i n f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
—X V I I  w .:  S ta re  s r e b ra  zę z b io ­
r ó w  w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; P o ­
k a z  je d n e g o  o b r a z u ;  W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  — g o d z . 
l i i — 17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
—  P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  
1000 l a t ;  G o s p o d a rk a  m o r s k a  na  
P o m o r z u  Z a c h o d n im  1945- 79: P r z y - ,  
r o d a  m o - iz a , D a w n a  k u l t u r a  lu d o ­
w a  na  P o m o r z u  Z a c h o d n im ;  K u l ­
t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  r z e m io s ła  na  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im ;  D a w n a  p o r c e la n a  fa ja n s  i  
s z k ło  g. 11— 17: S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l .  R z e .p ic n y  — D z ie je  S z c z e c in a  
o d  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i g. 
11—17; S A L O N  M E L O M A N A  — pd.
H o 'd u  P r u s k ie ? o  8 -  G r a f ik a  R y -

U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 i  473-15 — 
g. 8— 18

R U C H  S T A T K Ó W  -  t e l  918

S T A N  P R Z E J E Z D N O Ś C I D R Ó G  — 
te l  980 (g . 7— 21)

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998: P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  — 981: P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982: P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I -  991: P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I -  992: P O ­
G O T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993: P O ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I  -  994: P O G O T O W IE
L O K A T O R S K IE  — 986: P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-4T.5:
P O G O T O W IE  T V  — 356-96 1 359-55.

P R O G R A M  I

15.30 T V  K lu b  S e n io ra . 16 O b ie k ­
t y w .  16.20 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  16.30
S tu d io  T V  M ło d y c h  ( k o l . )  16.55 W  
k r ę g u  r o d z in y  ( k o l. ) .  17:20 I n te r s tu -  
d io  ( k o l. ) .  17.45 . .S o n d a ”  ( k o l. ) .  18.15 
F i lm  a n im o w a n y  . K r ó l i k  B u g s  
p r z e d s ta w ia ”  ( k o l . ) .  18.40 R a d z im y
r o ln ik o m  ( k o l . )  18.50 D o b ra n o c  
( k o l. ) ,  19 T e le tu r n ie j  ¡9,30 D z ie n ­
n ik  T V  (k o l. ) .  20.10 F i lm  fa b  T P  
„ B r z e z in a ”  ( k o l . ) .  21.45 C a m e ra ta .
22.10 J a r o s ła w  Iw a s z k ie w ic z  — f i l m  
d o k u m . 23.10 D z ie n n ik  ( k o l. ) .

P R O G R A M  I I

14.45 P o r a d n ik  d z ia łk o w c a  15.10 
S e n s a c je  z p rz e s z ło ś c i 16.45 Z w ie ­
rz y n ie c  16.10 J  a n g ie ls k i  16.40 J . 
n ie m ie c k i  17.05 D la  d z ie c i C u d a -  
c z e k ”  ( k o l . )  17.35 P o ra d n ia  Z a u fa ­
n ie ”  18 05 P r o g r a m  m o r s k i .  18.35 
P e g a z  M ło d y c h  (k o l. ) .  19.10 K r o n i ­
k a  ( lo k . )  19 30 D z ie n n ik  ( k o l . )  20.10 
W to r e k  m e lo m a n a  21.10 P r o g r a m  
n a  d z iś  i  j u t r o  21.40 24 g o d z in y ”
( k o l . )  2H.50 P r e m ie r a  w  d w ó jc e  
( k o l. ) .

Ś r o d a  •

P R O G R A M  i

6 1 6.30 T T R . 11.05 H is to r ia  d la  
kd. V I I .  12 F iz y k a  d la  k l .  V I  12.45 
i  13.25 T T R . 14.30 W  d ro d z e  d o  n o ­
w e g o . 15.30 N U R T  — m a te m a ty k a .  
16 O b ie k ty w .  16.20 D z ie n n ik  ( k o l. ) .
16.30 „ P a n  P ó łk a  ł  S p ó łk a ”  (k o l.) .
16.55 S tu d io  T V  M ło d y c h  17.10. 
D o m  1 m y  O kol.) 17.25 L  o sow a m i e 
M a łe g o  L o tk a  ( k o l . ) .  17.35 S k a r ­
b ie c  ( k o l. ) .  18 W  k r ę g u  r o d z in y .  
18.20 R e c ita l z e s p o łu  ..P o d  B u d ą ”  
( k o l. ) .  18.50 D o b ra n o c . 19 P r z y r o d ­
n ic z e  o p o w ie ś c i W ł.  P u c h a ls k ie g o .
19.30 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.10 F i lm
s z w . „ J o e  H i l l ”  ( k o l ) .  22.05 P u ­
c h a r  E u r o p y  w  p i łc e  n o ż n e j.  22.55 
D z ie n n ik  ( k o l. ) .

P R O G R A M  I I

14.05 W to r e k  m e lo m a n a . 15 06 C a ­
m e r a ta .  15.30 S o n d a  16.05 J . r o ­
s y js k i  ( k o l. ) .  16.35 J . a n g ie ls k i.  17.05 
T W P  — ..J a k  w y ż y w ić  ś w ia t ”  ( k o ­
lo r ) .  17.35 D la  m ło d y c h  w id z ó w  — 
„ K i n o  O b ie ż y ś w ia t ”  ( k o l . ) .  18.05
K o n k r e t y  ( lo k . ) .  18.35 G a le r ia  35
m il io n ó w  ( k o l . )  1.9.10 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik  ( k o l . )  20.10
E k r a n  r e o o r te r ó w  —  r e p o r ta ż  z

I r a k u  i  K u w e j t u  ( k o l . ) .  20,40 in te i r -  
s tu d io  p r z e d s ta w ia  ( k o l . ) .  2130 „24 
g o d z in y ”  ( k o l. ) .  21.40 K in o  M in ia ­
t u r  (kod .). 22 10 F i lm  T V P  „ O g ło ­
s z e n ie  m a t r y m o n ia ln e ” .

U W A G A :  T V  z a s t rz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g r a m ie

P R O G R A M  B E R L IÑ S K I

14.36 J ę z y k  a n g ie ls k i.  15.05 J ę z y k  
r o s y js k i  16.30 S tu d io  H a l le  17 W ia ­
d o m o ś c i. ’ 7.05 G im n a s ty k a  17.15 
E k s p re s  T V .  17.45 W y c h o w a n ie  
p la s ty c z n e . 18.15 F i lm y  r y s u n k o w e  
18.50 T V  d z ie c ię c a  19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y  k r o n ik a  20 F i lm  z C h a r l ie  
C h a p lin e m  D y k t a t o r ”  22 K r o n ik a .  
22.15 M u z y k a  z r e s p ir iu m  22 50 W ia ­
d o m o ś c i.

Ś R O D A

7.55 J . a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  10 
F i lm  w ł.  ,U w a g a  b a n d y c i”  U  .40 
Z a w o d y . 12.05 W ia d o m o ś c i.  1 2 .«  J. 
a n g . 14.30 F i lm  „ M a r k s  i  E n g e ls ” . 
15.40 F i lm  ra d ź  ..W e  d w o je ”  17 
W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .  17.i5  P rz e ­
g lą d  s p o r to w y  18.40 T V  d z ie c ię c a . 
19 F i lm  ..K s ią ż ę  i  ż e b r a k ”  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y . k r o n ik a .  20 
D z ie ń  n a  Z a c h o d z ie . 20.45 S p o r t .  
21.45 K r o n ik a .  22 F i lm  T V  N R D  
„ B a l la d a  o  s k r z y p c a c h ” . 23.30 W ia ­
d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

13.40 K ą c ik  m e lo m a n a . 14.00 S tu ­
d io  „ G a m a ”  14.20 S tu d io  „R e la .k s ” .
15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 
15.20 S tu d io  „ G a m a ” . 16 00 T u  J e ­
d y n k a .  17.30 R a d io k u r ie r .  18.00 T u  
J e d y n k a . 18.25 N ie  t y l k o  d la  k ie ­
r o w c ó w . 18.33 K o n c e r t  ż ycze ń . 
18.15 K ie rm a s z  p o ls k ie j  p io s e n k i
20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń  21.05 K r o n i ­
k a  o l im p i js k a .  21.28 T y d z ie ń  rcjiu- 
z y c z n y  w  k r a ju .  22.23 O ls z ty n  na 
m u z y c z n e j a n te n ie . 23.00 W ita  W as 
P o ls k a . 0 06 K a le n d a rz  K u l t u r y  
P o ls k ie j .  0 U  N o c  z m e lo d ią  i p io ­
s e n k ą  z K ie lc .

P R O G R A M  I I

13.51 K o n c e r t y  g i ta r o w e ' A n to n ia  
V iv a ld ię g o .  14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  
n o w o c z e ś n ie j.  14.25 T u  R a d io  — 
M o s k w a . 14.45 M u z y k a  H a y d n a . 
15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t  i  c h ło p ­
c ó w . 16.00 O r k ie s t r a  F ra n c k a  
P o u rs e la . 16.10 M ło d e  t a le n t y  n a  
r a d io w e j  e s t ra d z ie .  16.40 „ H e r b a ta ”  
—  o p o w . 1700 O p e r e tk a ,  j e j  tw ó r c y  
i  w y k o n a w c y  17.20 B ie s ia d a  n r  
3. 18.00 A m a to r s k ie  z e s p o ły  p rz e d  
m ik r o fo n e m .  18.25 P le b is c y t  S tu ­
d ia  # „ G a m a ”  19.00 K o n c e r t  z n a ­
g r a ń  W O S P R iT V  w  K a to w ic a c h .  
19.40 In fo r m a c je . *  r a d y ,  p r o p o z y c je . 
19.55 K a ta lo g  w y d a w n ic z y  20.00 
R e d a k c y jn e  fo r u m .  20.20 P ły t y  s ta ­
r e  i  n o w e  21.40 H o n o r  S h e p p a rd  
ś p ie w a  s ta ro a n g ie ls k ie  „ A y r e s ” . 
22.00 R a d io w y  T y g o d n ik  K u l t u r a l ­
n y . 22.40 P o r t r e t y  p o ls k ie j  m u z y ­
k i  w s p ó łc z e s n e j,  23.40 M u z y k a  na 
d o b ra n o c

P R O G R A M  I I I

14. M is t r z o w ie  b a tu ty .  15.05 „ B y ­
le  d o  . w io s n y ” . 15.15 M u z y c z ­
n a  p o c z tó w k a  z T u r c j i .  15.40 K r y ­
s ty n a  P r o ń k o  s o lo  i  w  d u e c ie . 
16.00 R e p o r ta ż  .C u d z e  d z ie c i 
u c z y ć ” . 16.20 M u z y k o b r a n ie .  16.45 
N a sz  r o k  80. 17.05 M u z y c z n a  p o cz ­
ta  U K F .  17.40 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e ­
sa. 18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h  
18.25 C zas  re la k s u  19.00 P o s łu c h a ć  
w a r to . . .  18.15 G r a ja  .S a m i S w o i”  
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ C h ło p c y  
z A m e r y k i ”  20.00 . Z  m o je j  p ły ­
to te k i .  20.30 W ę d r ó w k i  p o  g ó ra c h  
o lb r z y m ic h .  21.00 W a r ia c je  na te ­
m a ty  B u r t a  B a c h a ra c h a  2! 35 A n ­
to lo g ie  p io s e n k i f r a n c u s k ie j.  22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  22.15 
K o n s o n a n s e  i  d y s o n a n s e . 23.05 M ię ­
d z y  d n ie m  a sne m .

P R O G R A M  I V

13.45 T u  S tu d io  S te re o  14.45 M a ­
z u r k o w e  g r a n ie .  15.05 . .M a ty s ia k o ­
w ie ” . 15.40 K s ią ż k i,  d o  k tó r y c h  
w ra c a m y  .Z a z d ro ś ć  i  m e d y c y n a "  
16.65 Z  p e r s p e k ty w y  4 la t  16.25 
R o z m o w y  o  s p r a w a c h  r o ln ic tw a  
16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ­
ża . 17.00 M iło ś n ik o m  m u z y k i  k la ­
s y c z n e j ( s te re o )  17.30 S z c z e c iń s k ie  
p o p o łu d n ie .  18.05 T r y b u n a  W y b rz e ­
ża . 18.25 K lu b  p o d  z n a k ie m  z a p y ­
ta n ia .  19.15 J  a n g ie ls k i.  19 30 O d ­
tw o r z e n ie  k o n c e r tu  K w a r te tu  W i ­
la n o w s k ie g o  z F i lh a r m o n ii  N a r o ­
d o w e j.  21 00 Z e s p ó ł .T h e  K in g s  
S in g e rs ”  21 25 G y o r g y  L ig o t i  — 
k o n c e r t  k a m e r a ln y  d la  13 in s t r u ­
m e n ta l is tó w  21.50 N U R T  — n a u k i 
p o l i ty c z n e .  22.15 P o ls ć y  m y ś l ie e le  
—  f i lo z o f ia  k u l t u r y  X X  w : « k u  
22.35 P o m n ik o w e  le g e n d y . 22.50 
S n ie w a  M a r io  d e l M o n a c o  z to ­
w a rz y s z e n ie m  N o w e j L o n d y ń s k ie j  
O r k ie s t r y  S y m fo n ic z n e j .

I R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e  W P H W  S z c z e c in  u l  
W ie lk a  25, c z y n n e  w  
g o d z . 8— 17 w  n ie d z ie ­
lę  od  9 d o  12. T V  
c z a r n o - b ia ła  te l.  356-96 
T V  k o lo ro w a  te l.  359-55. 
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y .

427-K
T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 39-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 2373-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i 
22-38-32. 746-G
C O L O R  T e le p o g o to w ie  
M a r ia n  U z n a ń s k i — 
23-24-96. 1817-G
C O L O R  T V  P o g o to w ie  
W ła d y s ła w  P U w a ł — 
22-19-08. 842-G
P O G O T O W IE  T e le w i­
z y jn e  R y s z a rd  K u b ia k  
T e l.  788-69. 2333-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie  L e s z e k  K r a w c z y ń ­
s k i.  T e l.  22-66-81

23670-G 
T E L E P O G O T O W IE  —
Z y g m u n t  L e ś n ia ra  *~ 
613-020 2079-G
P O G O T O W IE  T e le w i­
z y jn e  in ż . J e rz y  M a ­
s ło w s k i 752-65 2897-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
C z e s ła w  Ł a z a r o n e k  — 
459-59. 2785-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  M i ­
c h a ł K i iz ie w ic z  445-38

19-G
A N T E N Y  —- R y s z a rd  
J o a c h im ia k  707-71.

1851-G
25 L U T E G O  w  o k o l ic y  
u l .  Ł u k a s z a  z a g in a ł b ia  
ł y  m a l ta ń c z y k .  P ie s  
je s t  s ta ry ,  w  t r a k c ie  
le c z e n ia . P ro s z ę  o o d - 
o ro w a d z e n ie : A s n y k a
10/16. 4174-G
C Y K L IN O W A N IE  — 
S p o łe m . T e l. 47-478 
22-05-86. 1455-G
A U T O D I A G N O S T Y K  A 
R o m a n  B ła s z c z y ń s k i — 
L in d e g o  8 go dz . 9—17.

23773-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k  te l 
233-501. 13013-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
Z e n o n  D y b iż b a ń s k i 
T e l. 82-23-00. 400-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
o d k u r z a c z y  i t p .  —  Z b ig  
n ie w  P o p ła w s k i.  T e l. 
713-40. 904-G

Krewnym i przyjaciołom, którzy 
otoczyli nas niezwykłą serdeczno­
ścią oraz uczestniczyli w pogrzebie 

mojego męża 
śp.

Mariana Landowskiego
•  serdeczne podziękowanie składa 

ŻONA Z D Z IE Ć M I

Wszystkim, którzy wraz z nami 
dzielili smutek i ból. udzielili nam 
pomocy i wzięli udział w ostatniej 
drodze naszej nieodżałowanej mamy, 

teściowej, babci i siostry 
śp.

Pelagii Ceglarek
serdeczne podziękowanie składa 

tą drogą
RO DZINA

S P R Z E D A Ż
S Y R E N Ę  104 s p rz e d a m , 
a l. P ia s tó w  67/7a.

. 3358-G
3 T O N Y  b u r a k ó w  p a ­
s te w n y c h  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : S z c z e c ir i1"
W a rs z e w o . u l  S zcze­
c iń s k a  20. 3354-G
t e l e w i z o r  k o lo r o w y  
o ra z  w i r ó w k ę  p r a ln ic ę  
s p rz e d a m . T d ł.  725-44.

3360-G
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
J o w is z  sp rze d a m - T e l. 
23-13-61. po  g o d z . 20.

3106-G
B O N Y  P e K a O  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-28-76.

4335-G'
P U D L A  3 -m ie s ię c z n e g o  
s p rz e d a m . T e l. 821-746 
po  g o d z . 17. 3351-G

L O K A L E
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  3 lu b  d w u p o k o jo -  
w e g o  w  Ś w in o u jś c iu  
n a  sezo n  le tn i .  T e l 
22-60-59. 3321-G
P O S Z U K U J Ę  sa m o d z ie ! 
n e g o  M -2 . Z g ło s z e n ia  
te l.  22-60-50 g o d z . 8— 
16.30. 3352-G
2 P O K O J E  z k u c h n ia

w  M y s ło w ic a c h  z a m ie ­
n ię  na  p o k ó j  z k u c h ­
n ią  w  S z c z e c in ie . T e l. 
S z c z e c in  239-01.

2353-G
M A T R Y M O N IA L N E  

S A M O T N I!  w ie le  in t e ­
re s u ją c y c h  o f e r t  m a t r y  
m o n ia ln y c h  p o s ia d a  
P r y w a tn e  B iu r o  '  . V e ­
n u s ”  K o s z a l in .  C z a rn ie  
c k ie g o  7. O fe r ty  p rz e ­
s y ła m y  b ły s k a w ic z n ie .

28-P
Z G U B Y

29 L U T E G O  o g o d z . 
20.30 p o d cza s  w y s ia d a ­
n ia  z t a x i  m - k i  F ia t  
125 k o lo r u  n ie b ie s k ie g o  
n ą  u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  
(o b o k  p o s to ju  p r z y  
s z k o le  p o d s ta w o w e j)  
zg u  b io n o  s y g n e t m ę s k i 
z c z a r n y m  k a m ie n ie m . 
U c z c iw e g o  z n a la z c ę
p ro szę  o z w r o t  za n a ­
g ro d ą , u l .  B o g u s ła w a  
32/3. 4288-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę : 
d r  n a u k  m e d . K r y s t y ­
n a  O le s z c z u k -R a s z k e  
s p e c ja l is ta  r a d io lo g  
1460 L ,  S z c z e c in  K o ­
n o p n ic k ie j  68/1. 4303-G

Pamiętaj!

Kosmetyki sq zawsze 
miłym upominkiem 

dia „Ewy”

Zapraszamy do sklepów:
A  „LEDA” — ul. B. Krzywoustego 64 
A  „LE C H IA ” — al. Wyzwolenia 19 
A  „WENUS” — ul. B. Krzywoustego 8 
A „M IR A C U LU M ” — ul. W ielka 9 
A  „URODA” — al. Wojska Polskiego 5.

736-K

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W M  
w  S z c z e c in ie  R F D A K C J a  i A D M IN IS T R A C J A  70-550 S z c z e c in  o l H o łd u  P r u s k ie g o  * 
t a r ia t  re n  n a c z e ln y  457-41 s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n a  430-21 :w e  
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O g ło sze ń  394-34. re d  o o ra n n a  (p o  g o d z  6\ 22-40-28 • 22-42-50 
R u c h ’ o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  t d o rę c z y c ie le  w  te r m in a c h  d o  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  > 
o c o rz e d z a ia c e g c  o k re s  p r e n u m e r a ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C e n a  o re n  
na  p r e n u m e ra tę  w  m ie ls c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k t ó r y c h  n ie  i 
r a to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  P r e m im "  
.P ra s a -  K s ią ż k ą — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W v d a w n ic tw  u l  T o w a ro w a  1

'F J  P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw ,  H ra sow e 
k * v t k a  D ocz to w a  70 952 R E D A G U J E  K O L F G 1 U M  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21 se k re -  
v n  83) d z ia ł r r . ie js k  462-35 d z ia ł m o r s k :  427 77 d z ia ł s p o r to w y  379 50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
d a le k o p is y  22-40-18 P r e n u m e ra tę  na  k r a -  o r z y jm u ja  O d d z ia ły  R SW  P r a s a - K s ią ż k ą — 

k w a r ta ł  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na  c a łv  r o k  n a s tę p n y  do  d n ia  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
m e :a tv  roczn e^  -  31? ż a k ła d v  p r a c y  In s ty tu c ie  1 o r g a n iz a c je  s k ła d a ła  z a m ó w ie n ia  
m a te g o  O d d z ia łu  w  ^ rz ę d a c h  P o c z to w v c h  b a d ż  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ta s t o re n u m e  

te  ze z le c e n ie m  w v s v ik ’ za g r a n ic e  k tó r a  te s t o 50 p ro c  d ro ższa  o rz v im u 1 e  RSW  
W  CI5S W s re ^ a w -  k n r i t r  P K O  n r  1531 71 N r In d e k s u  35034 D ru k  S z o z r.- 'C c k l*
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Uwaga kierowcy!

Gdy widoczność
jest słaba

Z M IE N N E  w a r u n k i  a tm o s fe ry c z ­
n e  z k t ó r y m i  b o r y k a ją  s ie  o s ta t ­
n io  k ie r o w c y  s p r a w ia ją  iż  n ie k ie ­
d y  n a w e t  p rz e z  c a ły  d z ie ń  n a le ż y  
z a ip a lić  w  » a m o c h o d z ie  ś w ia t ła  m i ­
ja n ia .  D e c y d u ją c e  z n a c z e n ie  d la  
b e z p ie c z e ń s tw a  r u c h u  m a  w ie c  
s ta n  c z y s to ś c i s z k ie ł la m p  z w ła s z ­
c za  t y ln y c h  Z a c h la p a n e  b ło te m  
ś w ia t ła  p o z y c y jn e  i  .s to p u ”  s tw a ­
r z a ją  o lb r z y m ie  z a g ro ż e n ie  d la  j a ­
d ą c y c h  za t a k im  s a m o c h o d e m  p o ­
ja z d ó w . S p ra w d z a jm y  w ió c  p rz e d  
■ w y ru s z e n ie m  w  d ro g ę  c z y  n a sz  p o ­
ja z d  je s t  d o b rz e  w id o c z n y  i  n ie  
c z e k a jm y  aż o o b o w ią z k u  o c z y s z ­
c z e n ia  la m o  p r z y p o m n i m i l i c ja n t  
s to s o w n y m  m a n d a te m ...  (m o r)

Może być w II wyborze

Bukiecik frezji
Z A C Z Y N A  Sie se zo n  n o m iila irn y c h  

Im ie n in .  N ie  n a r z e k a j  a w ie c  na  
b r a k  k l i e n t ó w  k w ia c ia r n ie .  O s ta t­
n io  o f e r u ją  o n e  s p o r y  w y b ó r  k w ia ­
t ó w .  Sa f r e z je  ż o n k i le ,  g e r b e ry ,  
g o ź d z ik i ,  t u l ip a n y .  C ie r p l iw i  z n a j ­
d a  te ż  c ie p la r n ia n e  ró ż e  a d y s p o ­
n u ją c y  w ię k s z a  g o tó w k a  —  a n tu ­
r iu m  i  s to rc z y k i .

Z a u w a ż y l iś m y  r ó w n ie ż ,  iż  o b s łu ­
g a  w  k w ia c ia r n ia c h  o d  C2asu. g d y  
o p u b l ik o w a l iś m y  c e c h y  k w ia tó w  w  
I  w y b o rz e ,  z a c z ę ła  je  s p rz e d a w a ć  
w  k i l k u  w y b o ra c h ,  w ła ś n ie  w  z a ­
le ż n o ś c i o d  d łu g o ś c i i  w io tk o ś c l  ł o ­
d y g .  i lo ś c i  k w ia tó w  n a  g a ła z c e . 
w ie lk o ś c i  p a k ó w  i t p .  I  o to  w ła ś ­
n ie  c h o d z i ło !  (w y s )

Uliczny handel

Tym razem -  taniej
W  K W IA C IA R N I A C H  p o ja w i ł y  s le  

'ju ż  p ie rw s z e  t u l i p a n y  w  c e n ie  25 
fc ł za s z tu k ę . K w ia t y  te  w id z ie l iś ­
m y  r ó w n ie ż  u  u l ic z n y c h  h a n d la ­
r z y  —  p o ... 22 z ł .  B y ły  o n e  n a iw e t 
w ię k s z e  i  ła d n ie js z e .  C h c ia ło b y  
B ię . a b y  ta k a  w ła ś n ie  k o n k u r e n c ja  
I s tn ia ła  w  n a s z y m  m ie ś c ie  n a  co  
•d z ie ń ... ( m o r)

Dziś w nocy

Jeszcze
M IN IO N E J nocy w  Szczeci­

nie nastąpił kolejny atak zi­
my. Temperatura spadła do 
minus 8 stopni, wystąpiły też 
dość obfite opady śniegu, na 
terenie miasta przybyło 6 cm 
pokrywy śnieżnej.

Już od godz. 22 do akcji od­
śnieżania przystąpiło MPO — 
na główne szlaki miasta w yru­
szyły 23 piaskarki, wysypując 
łącznie 300 ton piasku, soli i 
chlorku wapnia. Akcją objęto 
300 km ulic, przede wszystkim 
te, po których kursują autobu­
sy W PKM.

Jak wynika z informacji u- 
zyskanych w dyspozytorni ru ­
chu W PK M  szczecińskie tram ­
w aje kursowały w miarę regu­
larnie. Nieco gorzej przedsta­
w iała się dziś rano komunika­
cja autobusowa. Na niektórych 
trasach było jeszcze dość ślisko, 
co powodowało zakłócenia w 
regularności przejazdów. Samo 
M PO nie było bowiem w sta­
nie ^usunąć na czas lodu ze 
wszystkich ulic miasta. Przed­
siębiorstwa zabowiązane do

W samie „Wega“
— dezynfekcja

W  P O D J U C H A C H  d z ia ła  ie d e n  
d u ż y  sa m  s d o ż v w c z v  W e g a ”  D rży  
u l  K a r o le '  S ta l i  k l ie n c i  t e ł  D la- 
c ó w k i  h a n d lo w e j  tw ie r d z a  iż  je s t 
o n  czę s to  z a m y k a n y  w  g o d z in a c h  
p o p o łu d n io w y c h  z o r z v c z v n  te c h - 
n ic z r iy c h ”

W  t e i  k w e s t i i  r o z m a w ia l iś m y  z 
d z ia łe m  n a d z o ru  s ie c i W S S  S p o ­
łe m ”  O k a z a ło  s ie  iż  s k le D  ó w  b v ł  
n ie c z y n n y  lu ż  d w a  r a z v  z D o w o d u  
d e z y n f e k c j i  i za 2 ty g o d n ie  r ó w ­
n ie ż  z t e ł  s a m e i p r z y c z y n y  b ę d z ie  
z a m k n ię ty  P o in s t r u o w a n o  le d n a k  
k ie r o w n ik a  W e a i”  b v  o te g o  tv o u  
z a b ie g a c h  s a n i ta r n y c h  in fo r m o w a ć  
m ie s z k a ń c ó w  P o d iu e h  p r z y n a jm n ie j  
d z ie ń  w c z e ś n ie j,  (d )

Finał przedstawienia uczniów z Technikum Kolejowego. Foto: Z. Jodkowski

„Jacy jesteśmy —  jak im i chcemy być“ 1980

Gratulacje
za 40 la t pracy

W  O S T A T N IC H  d n ia c h  d r  S ta n i­
s ła w  B ra c h  — g łó w n y  k s ię g o w y  
W S S  .S p o łe m ”  — o b c h o d z i ł  ro c z ­
n ic e  s w o je j  p r a c y  z a w o d o w e l:  p rz e ­
p r a c o w a ł w  s łu ż b a c h  b u c h a l t e r y j -  
n y c h  40 l a ł .  Z  t e i  o k a z j i  o d b y ło  
s ię  s p o tk a n ie  j u b i la ta  z P r e z y d iu m  
O d d z ia łu  S to w a rz y s z e n ia  K s ię g o ­
w y c h  w  P o ls c e  jo d c z  -is  K tó .p g o  
w rę c z o n o  d r  B ra c h  > .v i ‘ .s t g r a ł u -  
l a c y jn y  o d  w ic e m in is t r a  f in a n s ó w  
d r a  B r o n is ła w a  C ia s ia . <M)

Notatnik szczeciński
▲ K D K  .S ło w ia n in ”  p r z y p o m in a ,  

że w  ra m a c h  W o je w ó d z k ie g o  P rz e ­
g lą d u  A m a to r s k ie g o  R u c h u  A r t y ­
s ty c z n e g o  w  d n ia c h  16 i  17 b m . 
o d b ę d z ie  s ie  M ie js k i  P rz e g lą d  M u ­
z y c z n y c h  Z e s p o łó w  E s t ra d o w y c h .  
Z g ło s z e n ia  n a le ż y  d o k o n a ć  t e le fo ­
n ic z n ie  d o  d n ia  5 b m . n a  n r  456-5$ 
W g o d z . o d  8 d o  22.

▲ M Ł O D Z IE Ż O W Y  K lu b  F i lm o ­
w y  p r z y  K D K  S ło w ia n in ”  z a p r a ­
sza  d z ie c i d o  la t  15 n a  k o le in a  
'p r o je k c je  f i lm o w a  j u t r o  o  g o d z . 
>¡•6 W  p r o g r a m ie  f i l m  ( k re s k ó w k a )  
■pt. „ W i l k  g r a s u je ”  W s tę p  w o ln y .

UDANY START
C Y K L imprez dla m łodzicy szkół ponadpodstawowych pod 

nazwą „Jacy jesteśmy — jakim i chcemy być” ma w  Szcze­
cinie 17-letnią tradycję. Jest to inicjatywa w skali kra ju  uni­
kalna, brak je j odpowiedników w innych województwach. I  
nie tylko z tego powodu należy ją  ocenić wysoko. Główną 
zaletą spotkań jest mobilizowanie młodzieży do aktywnego 
uczestnictwa w zajęciach kół zainteresowań i udzielanie po­
parcia dla ich pasji teatralnych, kabaretowych i muzycznych. 
Według opinii organizatorów imprezy i kierownictw szkół, 
możliwość zaprezentowania swoich osiągnięć skłania uczniów 
do maksymalnie wytężonej pracy.

BLISKO  500 osób odwiedziło 
w  niedzielny poranek Dom K u l­
tury Kolejarza, gdzie odbywa­
ją się konkursowe zmagania. 
W  pierwszej tegorocznej im­
prezie (jej organizatorami są 
jak zwykle Kuratorium Oświa-

minus 8 st.

zima...
współpracy przy odśnieżaniu 
przystąpiły do niej dopiero 
dziś o godz. 7 rano, i to nie 
wszystkie.

M o^ia stwierdzić, że dzisiej­
szy — miejmy nadzieję — osta 
tni w tym sezonie atak zimy 
nie sparaliżował życia miasta. 
Ale na ' wiosnę trzeba jeszcze 
trochę poczekać... (Jr)

KTO ZNALAZŁ?
WCZORAJ ok. godz. 19.J0 w 

tram w aju lin ii nr 9, jadącym 
z Głębokiego do śródmieścia, 
zostawiono nylonową torbę z 
zakupami i kosmetyczką. Zna­
lazca proszony jest o zwrot (za 
wynagrodzeniem) do naszej re­
dakcji, pl. Hołdu Pruskiego 8. 
pok. 53 ( I I I  piętro).-

ty i  Wychowania, Pałac Mło­
dzieży, Dom Kultury Kolejarza 
i redakcja „Kuriera Szczeciń­
skiego”) udział wzięła młódzież 
z Technikum Kolejowego i L i­
ceum Medycznego.

Konkursowe występy ocenia­
ło jury, któremu przewodniczył 
dyrektor Pałacu Młodzieży Eu­
geniusz Bartkowiak. Oceniano 
trzy punkty programu: przed­
stawianie sceniczne, - organizo­
wanie zabawy oraz przeprowa­
dzenie wywiadu z interesują­
cą postacią.

Z E S P O Ł Y  T e c h n ik u m  K o le jo w e ­
go  z a p r e z e n to w a ły  u d a n y  p ro g ra m  
p t .  „ W io s n o ,  w io s n o , c z y  to  ty ? ” . 
G łó w n y m  je g o  w a lo re m  b y ło  s tw o ­
r z e n ie  n ie p o w ta r z a ln e g o  n a s t r o ju  
c a ło ś c i,  w  k t ó r e j  ś w ie tn ie  w s p ó ł­
g r a ły  m o m e n ty  r o z r y w k o w e  z 
f r a g m e n t a m i  p o w a ż n ie js z y m i,  re ­
f l e k s y jn y m i .  K o r o n n y m  a k c e n te m  
b y ło  w y k o n a n ie  ..W a lc a  w io s e n ­
n e g o ” . k t ó r y  za.pi.sze s ię  n a  d łu g o  
w  p a m ię c i w id z ó w .

N a s tę p n ą  część p r o g r a m u  T e c h ­
n ik u m  K o le jo w e g o  p r o w a d z i ł  k a ­
b a r e t  . .A b s u rd e k ”  ro z b a w ia ją c  p u ­
b lic z n o ś ć  p re z e n ta c ją  n o w e g o  k ie ­
r u n k u  m a la r s k ie g o  i  p o k a z e m  k o ­
le ja r s k ie j  m o d y . P ro w a d z o n a  p rz e ­
ze ń  z a b a w a  (p o d cza s  k t ó r e j  g r a ł  
ze sp ó ł m u z y c z n y  D K K  p o d  k ie r .  
B a r b a r y  S o b o le w s k ie j)  m o ż e  s łu ż y ć  
za w z ó r  p r e z e n ta c j i  a u te n ty c z n e j  
k u l t u r y  m ło d z ie ż o w e j,  w o ln e j  od 
t a k  c h ę tn ie  p r z y p is y w a n y c h  je ]  
z a r z u tó w  p ła s k o ś e i i  n ie w y b r e d n o -  
śc i. B a rd z o  z g r a b n ie  w p le c io n o  w  
tę  część p r o g r a m u  c ie k a w y  i w z ru  
s z a ją c y  w y w ia d  z d y r e k to r e m  
S z c z e c iń s k ie g o  D O K P  A n to n im  
E y e m  (p r o w a d z o n y  p rz e z  je g o  s y ­
na u c z n ia  t e j  s z k o ły  p o d ą ż a ją c e ­
go  w  ś la d y  o jc a ) .

Ze<spół ta n e c z n y  L ic e u m  M e d y c z ­
n e g o  w  t y m  p u n k c ie  p r o g r a m u  w y  
p a d ł n ie c o  s ła b ie j,  c a ło ść  b y ła  o b ­
lic z o n a  ra c z e j na  e fe k t .  N a to m ia s t  
p r z e d s ta w ie n ie  K o n k u rs o w e  e k ip y  
z L ic e u m  M e d y c z n e g o , b ę d ą c e j w  
k o n te k ś c ie  l a t  u b ie g ły c h  fa w o r y ­
te m  k o n k u r s u ,  p r z y g o to w a n e  p rz e z  
zm an eg o  p o e tę  Ire n e u s z a  K r z y s z to ­
fa  S z m id ta ,  n a le ż y  o k r e ś l ić  ja k o  
z n a k o m ite .  D o  w y s o k ie g o  p o z io m u  
te k s tu  ł  w y k o n a w s tw a  n ie  d o s t r o i ł  
s ię  t y l k o  z e s p ó ł m u z y c z n y  (co  m o ­
g ło  b y ć  s p o w o d o w a n e  t y m .  że  ze­
s p o ły  w o k a ln e  1 m u z y c z n e , ze 
w z g lę d u  na  w a r u n k i  a k u s ty c z n ę  
s c e n y  n ie  s ły s z a ły  s łę  w z a je m n ie ) .  
P r o g r a m  z a t y tu ło w a n y  . .M o d e le  
r z ą d z e n ia ”  p r z e d s ta w io n y  w  f o r ­
m ie  k a b a r e tu ,  o b f i t o w a ł  w  c e ln e  
te k s ty  n a g ra d z a n e  h u c z n y m i o k la ­
s k a m i p rz e z  z n a ją c ą  s ię  na  s p e c y ­
f ic e  ż y c ia  s z k o ln e g o  p u b lic z n o ś ć .

Ż y w im y  n a d z ie ję ,  że '  p rz e d s ta ­
w io n e  w  n ie d z ie lę  p r o g r a m y  n ie  
z o s ta n ą  o d ło ż o n e  d o  la m u s a  i  b ę ­
d ą  je s z c z e  n ie je d n o k r o tn ie  p re z e n ­
to w a n e  sz e rs z e m u  o g ó ło w i,  g d y ż  w  
p e łn i  n a  t o  z a s łu g u ją -  i  że m ło ­
d z ie ż  z o s ta ła  u s a ty s fa k c jo n o w a n a  
za  s w o je  d łu g ie  p r z y g o to w a n ia .

< k j'

W błocie po kostki...
P R Z Y  a l .  N ie p o d le g ło ś c i,  o b o k  

Z P O  ..O d ra ” , c o ro c z n ie  u  p ro g u  
w io s n y  o r g a n iz o w a n y  1est k ie r m a s z  
o g r o d n ic z y .  Z  je g o  o f e r t y  k o r z y s ta  
w ie lu  m ie s z k a ń c ó w  S z c z e c in a  i  o k o ­
l i c .  N a  r a z ie  m o ż n a  ta m  n a b y ć  1e- 
d y n ie  n a s io n a  a le  g łó w n y  m a n k a ­
m e n t  c a łe g o  p rz e d s ię w z ię c ia  D o le­
ga  n a  ty m .  że l i c z n i  k l i e n c i  ocze­
k u ją c  w  d łu g ic h  k o le jk a c h  s to ia  
p o  k o s t k i  w  b io c ie  k tó r e  p o k r y w a  
te r e n  k ie r m a s z u .  P rz e d   ̂ s a m y m  
s to is k ie m  u ło ż o n o  o r o w iz o ry c z n ą  
p o d ło g ę  z d e s e k  le c z  z u d o g o d n ie ­
n ia  te g o  k o r z y s ta ć  m o ż e  z a le d w ie  
8—10 osó b , W ie c e j s ie  n ie  z m ie ś c i. . .

C k l)

Antyreklama
N IE Z B Y T  z a c h e c a ia c a  r e k la m ę  

z a u w a ż y l iś m y  o s ta tn io  n a  w y s ta w ie  
s k le p u  z c z ę ś c ia m i r a d io - te c h n ic z -  
n y irn i p r z y  u l  W ie lk ie j .  Z a  s z y b a  
b o w ie m , o b o k  r o z m a ity c h  e le k t r o ­
n ic z n y c h  e le m e n tó w  s o o c z y w a ia  3 
g ło ś n ik i  z.. D o w g n la ta n y m i i  n o -  
d a r t y m i  m e m b r a n a m i.  J e s t o c z y w i­
s te . że w  w i t r y n ie  w y s ta w ia  s ie  
to w a r y  a t r a k c y jn e  z a c h e c a ia c e  
k l i e n t ó w  d o  k u p n a .  C z y ż b y  w ie c  
z d e z e lo w a n e  g ło ś n ik i  b y ł y  w ła ś n ie  
t a k im  r a ry ta s e m ?  ( m o r)

Obfitość świeżych ryb bałtyckich

Centrala Rybna 
zaprasza na kiermasz

O D  k i lk u n a s tu  d n i  t r w a ła  na 
B a ł t y k u  o r a w d z iw e  ż n iw a  d o rs z o ­
w e . W s z y s tk ie  p rz e d s ię b io r s tw a  i 
s p ó łd z ie ln ie  r y b a c k ie  o s ią g a ją  z n a ­
k o m ite  w y n ik i  n o ło w o w e  a do 
s k le p ó w  W y b rz e ż a  t r a f ia  co  d n ia  
sD ora  o a r t ia  ś w ie ż y c h  r y b .

J a k  na s  D o in fo r m o w a ł d y r e k to r  
ds h a n d lu  s z c z e c iń s k ie j - C e n t r a l i  
R y b n e j  H e n r y k  G rz e s ia k  p rz e d ­
s ię b io r s tw o  z a m ie rz a  w y d a tn ie  za-, 
k t y w iz o w a ć  h a n d e l r y b a m i  b a ł ty c ­
k i m i  K a ż d e g o  d n ia  n a  r y n e k  t r a ­
f i  o k o ło  20 to n  d o rs z a  f l a d r y  i  
ś le d z i b a ł t y c k ic h

B e d a  o n e  d o s te rm e  n ie  t v l k o  w  
p la c ó w k a c h  b r a n ż o w y c h ,  b o w ie m  
ju ż  d z iś  u r u c h o m io n y  z o s ta n ie  
s n e c i» *n v  K IE R M A S Z  R Y B N Y , k t ó ­
r y  o t w o r z y  p o d w o je  u  z b ie e u  u l .  
W o jc ie c h a  i J a g ie l lo ń s k ie j .  P la c ó w ­
k a  c z y n n a  b ę d z ie  c o d z ie n n ie  w  go ­

d z in a c h  10— 17. M o ż n a  t u  b e d z ie  
k u n ić  ś w ie ż e  r y b y  — p rz e d e  
w s z y s tk im  d o rs z e  (ce n a  1 k g  — 12 
z ł l  o ra z  f i l e t y  z t e i  r v b v  (22 z l za 
1 k g )

Z  t e j  r y b n e i  o f e r t y  p o w in n y  s k o ­
r z y s ta ć  ró w n ie ż  s to łó w k i ,  lo k a le  
g a s t r o n o m ic z n e  i  in n e  z a k ła d y  ż y ­
w ie n ia  z b io ro w e g o . Ż n iw a  d o rs z o ­
w e  z d a r z a ia  s ie  n ie z b y t  cza s to  ie s t 
w ie c  o k a z ja  do  u r o z m a ic e n ia  m e ­
n u  A  w ie c  — C e n tr a la  R y b n a  z a ­
p ra s z a  d o  o d w ie d z e n ia  s k le o ó w  
r y b n y c h  a zw ła s z c z a  k ie r m a s z u .

D o b rz e  s ie  s ta ło  że p r z e d s ię b io r ­
s tw o  w y k a z a ło  ta k a  in ic 1 a tv w e .  W  
la ta c h  m in io n y c h  z d a r z a ły  s ie  
w s z a k  w y p a d k i  że na B a ł t y k u  
s y p n ę ło  r v b a  a k o n s u m e n c i  ta k ż e  
c i z W y b rz e ż a  d o w ia d y w a l i  s ie  o 
t y m  w y łą c z n ie  z n o ta te k  p ra s o ­
w y c h .  (a w a )

Zapadła już decyzja

W  nocy — tylko
światła pulsujące

J U Z  n ie ra z  p o ru s z a liś m y  p r o ­
b le m  n ib y  m a ły  a le  n ie z w y k lę  
k o n t r o w e r s y jn y .  U s i ło w a l iś m y  b o ­
w ie m  p o d ją ć  d y s k u s je  z P rz e d s ię ­
b io rs tw e m  E k s p lo a ta c j i  D ró g  i  M o ­
s tó w  na  te m a t  p o t r z e b y  d z ia ła n ia  
ś w ia te ł  s y g n a l iz a c y jn y c h  n a  s k r z y ­
ż o w a n ia c h  w  g o d z in a c h  n o c n y c h .

B a rd z o  te ż  czę s to  d© r e d a k c j i  n a ­
p ły w a ły  s y g n a ły  C z y te ln ik ó w ,  k t ó ­
r z y  p y t a l i  k o m u  o  g j J z in ie  i  c z y  
2 w  n o c y  s łu ż y ć  m a ia  s y g n a l iz a to ­
r y .  P rz e c ie ż  m im o  z n a c z n e g o  w z ro ­
s tu  l i c z b y  p o ja z d ó w , w  g o d z i­
n a c h  D ó ź n o w ie c z o rn y c h  ; n o c n y c h  
r u c h  na  s z c z e c iń s k ic h  u l ic a c h  1est 
m in im a ln y .  N a w e t  n a ib a r d z ie l '  n e ­
w ra lg ic z n e  s k r z y ż o w a n ia  n ę k a  la c e  
w  p r z y s ło w io w y c h  s z w a c h  w  c ią ­
g u  d n ia .  n o c ą  . .o b s łu g u ją ”  z a le d ­
w ie  k i lk a d z ie s ią t  s a m o c h o d ó w .

W  t r a k c ie  w ie lo k r o t n y c h  k o n ta k ­
tó w  z fu n k c jo n a r iu s z a m i  W y d z ia łu  
R u c h p  D ro g o w e g o  K M  M O  w  S zcze ­
c in ie  — , k o n t r o le r z y  i  k ie r o w n i ­
c tw o  w y d z ia łu  z w ra c a ło  n a  te n  
p r o b le m  u w a g ę  a u to r y t a t y w n ie  
s tw ie r d z a ją c  iż  w y łą c z e n ie  ś w ia te ł 
s y g n a l iz a c y jn y c h  w  g o d z in a c h  n p  
o d  23 d o  5 r a n o  a b s o lu tn ie  n ie  
'w p ły n ie  u je m n ie  na  s ta n  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  r u c h u  d ro g o w e g o

P o s ta n o w i l iś m y  w ie c  leszcze  ra z  
s k o n ta k to w a ć  s ie  z k ie r o w n ic tw e m  
.P E D iM  a b y  ‘ P rz e d y s k u to w a ć -  te n  
p r o b le m . D y r  H e n r y k  W a w rz y n ia k  
o z n a jm i ł  . K u r ie r o w i ” :

—  N a  s k u te k  w ła s n e g o  ro z e z n a ­
n ia .  a ta k ż e  po d  w p ły w e m  sve n a - 
łó w  n a p ły w a ją c y c h  od u ż y t k o w n i ­
k ó w  s z c z e c iń s k ic h  je z d n i n o d . ie liś -  
m y  d e c y z ję ,  że w  g o d z in a c h  n o c ­
n y c h  n a  s k r z y ż o w a n ia c h  d z ia ła ć  
b e d a  w y łą c z n ie  ś w ia t ła  o u is u ja c e . 
a k ie r o w c y  ta m tę d y  p rz e je ż d ż a ją c y  
k ie r o w a ć  s ie  b e d a  o g ó ln ie  o b o w ią ­
z u ją c y m i z a s a d a m i r u c h u  d r o g o w e ­
go .

— W  m in io n a  s o b o tę  z a u w a ż y l iś ­
m y  le d n a k  że na s k r z y ż o w a n iu  
p r z y  M o ś c ie  D łu g im  o g o d z in ie  
1.20 ś w ia t ła  s y g n a l iz a c y jn e  n ie  b y ­
ł y  w y łą c z o n e

— N ie  w y k lu c z a m  ta k ie i  m o ż l i ­
w o ś c i.  J e d n a k  m u s ia ła  ta m  z a is t ­
n ie ć  ja k a ś  a w a r ia  i  s ta d  d z ia ła ła  
. .d z ie n n a ”  s y g n a liz a c ja .  W  ta k ic h

p r z y p a d k a c h  p r o s im y  o s y g n a ł.  N a ­
ty c h m ia s t  w y d a je m y  z le c e n ia  d o  
P E U K . k tó r e  to  p rz e d s ię b io r s tw o  
z a jm u je  s ie  re m o n ta m i i  k o n s e r ­
w a c ja  m ie js k ic h  u rz ą d z e ń  s y g n a l i ­
z a c y jn y c h .

T a k  w ie c  w a łk o w a n y ”  p rz e z  nas 
o d  d łu ż s z e g o  cza su  p r o b le m  d o cze ­
k a ł  s ie  ro z w ią z a n ia  ta k ie g o  n a  1a- 
k ie  o c z e k iw a l i  u ż y t k o w n ic y  szcze­
c iń s k ic h  u l ic .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 14.30 na 

u l .  A r m i i  C z e rw o n e j,  s a n i ta r k a  n r  
r e j .  S Z A  607-Ó p o t r ą c i ła  p ie s z ą , 
K r y s t y n ę  J ., k t ó r ą  z o b r a ż e n ia m i 
c ia ła  o d w ie z io n o  do  s z p ita la .  O 
g o d z . 18.45 n a  u l .  M a lc z e w s k ie g o , 
n ie t r z e ź w y  p rz e c h o d z ie ń , 4 3 - le tn i 
S ta n is ła w  S. p rz e c h o d z ą c  n a  d r u ­
gą  s t r o n ę  je z d n i  w p a d ł  p o d  k o ła  
„ D a c i i ”  n r  r e j .  S Z A  6046. K a r e tk a  
p o g o to w ia  p r z e w io z ła  ra n n e g o  do  
s z p ita la  w  Z d u n o w ie .

O  g o d z . 15.30 w  Ł o b z ie  c ię ż a ro w y  
„ S t a r ”  M I  2993 p o t r ą c i ł  2 6 - le tn ie g o  
R y s z a rd a  S. J a k  w y n ik a  z i n f o r ­
m a c j i  M O , p rz e c h o d z ie ń  b y ł  p o d  
w p ły w e m  a lk o h o lu .  R a n n y  p r z e b y ­
w a  w  s z p i ta lu  w  R e s k u .

M IL I C J A  g o le n io w s k a  u ja w n i ła  
w c z o r a j  w  G o le n io w ie  na  u l  D rz y ­
m a ły  b im b r o w n ię .  Z a b e z p ie c z o n o  
50 l i t r ó w  z a c ie ru  o ra z  a p a r a tu r ę .  
W ła ś c ic ie lk a  „ f a b r y k i  w o d y  o g n i­
s te j ”  H e le n a  F . z o s ta n ie  p o c ią g n ię ­
tą  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a r n e j

(a p )

M IL IC J A  D R O G O W A
p r o s i  Św i a d k ó w

18 S T Y C Z N IA  b r .  o k o ło  g o d z  20 
n a  s k r z y ż o w a n iu  u l ic  W o lo g o s k ie j 
i  B r o d z iń s k ie g o  (P o g o d n o ) , . .F ia t ”  
125-p p o t r a c i ł  p r z e c h o d n ia ,  k t ó r y  
z m a r ł  p o  p r z e w !e z ie n iu  d o  s z p ita ­
la .  M i l i c ja  d ro g o w a  p r o s i ś w ia d ­
k ó w  w ' ” '’ 0 r ż e n ia  o z g ło s z e n ie  s ię  
w  K M  M O , u l .  K a s z u b s k a  35 p o k . 
6, t e l.  307-345 w  g o d z . 8—16.


